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Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej części wczorajszego nm- 

i.ieru drukowane)

W ie d e ń  d- 2 7 - marca. Dzisiejsza 
„W iener Zeitung11 ogłasza pismo cesar­
skie, mianujące pułkownika obrony kra­
jowej, Horstu,, rzeczywistym ministrem 
obrony krajowej. (Dotąd był jedynie kie-
rownikiem (Leiter) tego ministerstwu;
p. r.)

Taż sama Gazeta ogłasza ustawę 
sankcjonowaną o wyborach bezpośrednich 
z konieczności (Nothwahlgesatz) i ustawę 
finansową na rok 1872.

Lipsk d. 27 marca. Sąd przysię­
g łych  skazał socjalistów : Liel Knechta i
BebeTa na dwuletnie więzienie w fortecy, 
a Hepuera uznał niewinnym.

LortftyS. d- ^ 7l !uarC3" M, Izbie
niższej odpowiedział ną interpelację mini­
ster Gladstone, że gabinet angielski me 
mu, żadnej wiadomości o zawarciu przy 
mierzą między W łocham i a cesarstwem 
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Dziwne pytanie! — odpowie niejeden- a 

przeciez juz nieraz się ono z całą natarczy­
wością nairącało, mianowicie zas zawsze 
wtedy - kiedy rezolucję naszą obracano poci 
obradami parlamentu wiedeńskiego; nigdy 
jednak tyle, jak obecnie, po zacichnięciu 
sprawy rezolucyjnej, a wytoczeniu sprawy wy­
borów w czeskiej kurji dworskiej.

Napomykaliśmy już kilka razy, co tam 
dokazuje centralizm, ale też tylko napomy­
kaliśmy. Dzisiaj jednak niepodobną nam me 
przytoczył w całości aktu urzędowego, który 
według Politik opiewa:

„L. 61. Do burmistrza miasta Kolina, 
u- Józefa Furmanka Ze względu na niebez­
pieczne dia publicznego pokoju i porządku 

których widownią w ostatnich 
o v w n ^ ła  mianowicie o k o l i c  i Ko l i na ,  
nańh nieprawnego pozwolenia setki

l  i  • dePutacj e p o w a i ł y s i ę a g i- 
snrawie 'nr^' kt><5r*ycłł właściciel' dworskich wS sie JEks yCh wł u°rów do sejm u, wi­dział się JŁks namiestnik spowodowanym,
zakwaterować t u t a j  na czas m e  o z n a c z o ­
ny asystencję wojskową, z jednego bataliuuu 
piechoty Złożoną Asystencja ta ' przybędzie

tutaj dziś o gudz. 3. popołudniu l zakwate­
rowaną będzie u następujących obywateli 
Kolina: u p. Józ. Formanka (burmistrza) 1 
oficer 39 żołnierzy, u dr. Havelca 1 ońc. 20 
żo?., u Winc IHvery 1 ofic. 20 ż., u Franc. 
i aka 1 of. 20 ż., u dr. Wacława Itadim- 
skiego l uf. 20 ż. i 1 koń, u Józ. Cikana, 1 
of. sztab. 20 ź. i 1 koń, u Waci. Pemery 1 
of. 15 z., u Józ. Syksta 1 of. 15 ż , u Joz 
Tumlizca 1 0f. 20 ż. i 1 koń /"u  Józ.' Mar- 
chowskiego 1 of. 15 ż., if Ant. Precli czka 1 
of. 15 ż., u Jana Balimga 1 of. 15 z., Su 
Macieja Souczka’ l  of. 15 ź., u Henr. Bad- 
sta 1 of. 15 ż., u Ferd. Foitta i of. 15 ż,, 
u Aut. Poustha 15 żoł Zakwaterowanemu 
wojsku uaieźy się k w a t e r a ,  w i k t i 
p r z e p i s a n y  d o d a t e k  w s z e l k i ,  
a to wikt dopiero od dziś wieczór. Któryby 
z wyźmienionych nie miał potizebnych do 
kwaterunku lokainości, musi się sam posta-' 
rać, aby gdzieindziej n a j  e g o k o s z t na­
leżycie zakwaterowano, Koszta całej asysien 
cji pokryją p ó ź n i e j ci Jo b y w a t e 1 e, 
którzy dotyczące demonstracje urządzi i w 
takowych udział brali.. Wzywam W. Pena, 
abyś' obywateli, których kwaterunek ten _ do­
tyczy, niezwłocznie u tern uwiadomił, pc 
południu gdy wojsko nadciągnie, ustawił 
trzech policjantów , którzyby pojedyncze id 
działy do kwatci poprowadzili. Kolin z4. 
marca 1872. Ck. staro,d,a Brecnler.'- ! (Nie­
mieckie „Burger;‘ tłumaczyliśmy przez „oby­
watele".)

Przypatrzmy się temu rozporządzeniu.
wysyłanie deputacji za wiedzą władzy- - ' 

bo było pozwolenie, chociaż „nieprawne" -  - 
nazwano tu niebezpieczeństwem publicznem ; .

agitację wyborczą• jnaz,wanjy_ zuchwało­
ścią (cemassen t,ich) ;

demonstracje odbyły się w okolicy Ko- 
lina - a  z telegramów Press i Blattów wie­
my, źe to były deputacje włościańskie & 
UKaraiu mieszkańców samego. Kolina, niie,

. szczan a nie włościan ;
ukarano przed zbadaniem winy. jak wi­

dać r ustępu ukazu: „Koszta całej asysteu- 
cji“ i t. d. . . .  ;

A przeciw takiemu ukazowi niema na 
Wet rekursu odraczającego!

I zrobiono tu dlą ochrony podstawy kon 
stytucjunalizmu, t. j. wolności wyborczej..

Zresztą, jak donoszą telegramy trese 
Wiedeńskich, w okolicę Kollina wysłano dwa 
szwadrony huzarów i po wsiach zakwatero­
wano. A w okolicę Pragi, „dla obrony od 
band terrorystycznych, które przeciw właści­
cielom dworskim wyruszają, wysłano d. 24. 
z Pragi cały pułk piechoty arcyks Salvato- 
ra“ , jak donosi N. hresse, mimo że jak za­
raz następny jej telegram dodaje, „zamierzone 
w okolicy Pragi demonstracje deputacyjne 
zaniechane zostały."

Wysłano też wojsko do powiatu prośnic- 
kiego, z czego wójtowie korzystając na koszt 
gmin zakubuja. masę broszur wojskuwych, w 
duchu Riifterowskiej „Vojenska biblioteka11 
pisanych, aby rozdawać między żołnierzy.

- 7 -  - - d - i c -
Znana uam odezwa komitetu wyoorcze- 

go czeskiej szlachty przebyła ciekawe dzieje. 
Jak wiemy, skordiskowano ją, nim weszła z 
drukarni —  tak doniosły wszyetkie pisma 
centralistyczne: a skonfiskowano z powodu 
ustępów o cesarzu, i gdy autorowie ustępy 
te wypuścili, nowe 'ej wydanie pozwolono. 
Tymczasem podała ją w całej rozciągłości 
Nowa T"i esse, a za nic inne pisma wiedeń­
skie, nawet Wanderer, organ czeski, ,i Va- 
terland, organ szlachty historycznej.’ Auto-, 
rom zaś miano proces wytoczyć i tym spo­
sobem wykluczyć od udziału «  wyborach. 
Tymczasem co się dzieje ? Oto pisma wie-. 
Jenskie podają jednocześnie następujący tele­
gram : "

„Praga d. 25. marcji. Ponieważ konti 
skata feudalnej odezwy wyborczej celu chy­
biła (ist iilusorisch geworden), więc dano fe 
udałom rezolucję, że konfiskatę 'narządzono 
tylko dla przestępstw formalnych, gdy? rfeu- 
dały w nieszanowamu władz uo tego się po­
sunęli, że nawet egzemplarzy obowiązkowych 
idL policji i pępj^jiratorji) nie pr/edłępyli/

Jakżeż się zgadza to dopięsienie, o któ­
rego prawdziwości wątpić zresztą niepodpjjna 
z poprzednicmi, przez sameż centralistyczne 
pisnęa podanemi di niesieniami ?

Nową Fresse pisze: „Agitacja wybortza 
w Czechach toczy się z ckłą żywością-; obje 
strony są czynne, aby mianowicie :utr/.yuiać 
zwybięztwoi w kurji-dworskiej, od którego 
większość sejmowa zawisa Zdaniem osób, 
znających dobrze stosunki miejscowe, w obe­
cnej chwili obie strony-- posiadają prawie 
równą ilość głosowi i wiele a .lawet Wszy­
stko zależy od tego, która strona więcej 
uzyska głosów przez nowe kupna dóbr.11 0- 
flól związku z tern stoi wiadomość Tag- 
blattu. „Jak nam z dobrego źródła donoszą 
z Pragi, mają w tych dniach władze rządowe 
zrewidować postępowanie czeskiego banku hi­
potecznego, co im Wedłng statutów wolno 
Bank ton zda w się zanadto forytował feuda- 
łów przy szachrowaniu dobrami.1

iNajznakomitsi agronomowie Czech. pp. 
Horsky i Komers (brat tutejszego prezydenta 
sądu wyżozego)/ oświadczyli: pierwszy, żte 
będzie przy wyDorąeh neutralnyfn fit. j. nie 
weźm.e udziału w fłocowaniu, jak. i i. rJ, 
drugi iaś (w Fosi^ % Pt ahyj. ze nie “Odstąp-
od sw,vch przekonań (z. r. głosową! z szła" .
chta czeska) Głos tych dwóch jest bftrazp
ważny. 1

C. k. starostowie objeżdżają piąłatów ,i 
panów, a mianowicie panie ągiuij'ąc « słu­
p ie  Herbstów et Copp.

Według telegramu Nowej Pressg ma
sejm dalmacki na 1& kwietnia .hy^-KKpłjpj1 
Obradowałby żarem ledwo tydzięń, bo J. -2( 
poczynają się święta greckie, a ,4. ,7. majk 
Rada państwa się zKera
~
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Listy o polityce,
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(Niemcy na ubu ziemi półkulach —r Niem­
cy i Au.itria. .-/.Znaczenie rebgbnyc'.’ .erryg , 

(Niemej '^"Amer/eó.)
Jóui ndl de Ocnmie jest jednym; z tycb1 

poważnych organów prasy ki-ajów neutialne- 
mi zwanych, które się w ciągu ostatniej woj 
ny i od czasu -.zawarcie wersalskiego pokoju, 
najdobitniej odznaczyły stronniczością na rzecz 
Niemców i Prusaków.' Jakkolwiek pisme wy 
chodzi w kraju romańskim i we uanounkur 
języku, ż Niemcami łączy je wspólna niena­
wiść do katolicyzmu. Genewa jest starokal- 
wiiiskim grodem, od haidzo niedawna dflpre-. 
ro, lecz dość szybko za to się przerabiającym 
na przedmieście Paryża i na szwajcarski Bęi- 
leville; Journ^l <N (Jeną ê jest organem sta­
rych konserwatystów genewskich, na wskroś 
jeszcze, jak za czasów Kalwina przesiąkłydh 
duchem protestanickiego prozelityzmu i r z y- 
mophóihią.  Walka religijna tu „cm zażarf- 
sza, że i; katolicy, pod opieką drugiego fran­
cuskiego -cesarstwa, zaLżyli tu silny obóz i 
nastawili w p r o t e s t a n c k i e j  R o mi e ,  jak 
Genewę od XVI wieku nazywają, potężne 
.ultramontańskie batecje. ~ Ztąd i odnowienie 
dawnej, choć .ukrywającej się -nienawiści do 
Francji t. z, ; arystokracji genewskiej, złożonej 
po większej .części z potomków emigrantów 
francuskich l epok) -religijnych prześladowań, 
isławnych dragiont d Ludwika XLV. Jour- 
aai de Genew  /est zatem organem daleko- 
barejziaj Niemcom i Prusakom oddańjm, ani­
żeli nawet niemieckie pisma rzeczypospolitej 
helweekit-.j, odznaczające się po większej czę­
ści chwalebną, bo patrjotycznemi względami 
natchnioną do ‘Niemiec nieufnością. Cokol- . 
wiekbądź- więc w Journal de Genene o Niem­
cach -się znajdzie, można być pewnym, że nie 
na icl niekorzyść Obmyślane; me ma się 
więc co wahać czerpać z t«go pisma wiado­
mości. mogących powiadomić o światowład- 
czych, zamysłach świeżych' biednej ‘ Francji 
izwycięzców, z pewnością się me zaczerpnie 
ze ' stronniczego na ich szkodę źródła.. Tein 
bardziej pewnym tego być można, gdy się 
za‘ poręczyciela podejmowanych szczegółów 
ma p. V , berlińskiego korespondenta genew­
skiej gazety. P. V Szwajcar czy Prusak ro­
dem, z pewnością pastor protestancki, do 
wszystkich swych cecu niezakaźonego prii- 

- s ó f i 1 s t .w a łączy jeszcze i ten inak nąipe- 
wujejszy ^ nienawiść do Polaków"; przeciw 
niemu to, jako emigrant polski, zamieszkują­
cy Genewę, byłem zmuszony niedawno w kwe- 
stji sprawy polskiej protestować, o czem zrt?- 
szt.ą wspominała Gaz. Nar. Nikt nas więc, 
jeszcze raz powtarzam, o złą v iarę w dobie­
raniu źródeł tie będzie mógł pomówić, sko­
ro co dziś o Niemcach powiedzieć mamy, Or 
przemy na dwóch obszernych koresponden­
cjach Journal Be Geneve~ których jedna pa­
na V. z Berlin.1.

Na samym prawie początku tej ciekawej
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M A N U S K R Y P T U  d ro b n e  n ie  z w r a c a ją  si^» le c I  
n y w a j a n i  śrze z o n ę . - i

korespondencji z dnia 15. bm. znajdujemy 
co następuje. „Zapytajcie Niemca jakiegokol­
wiek,. bez względu aa stan, do Którego nale­
ży, bez względu na kraj ^wiązkowy, z któ­
rego pochodzi, zapytajcie go, czy dzieła Prus, 
albo raczej Bismarka, skomzone ? Ani jeden 
na to nie przystanie. Wszyscy zgodzą -się na 
to, ze dzieło to w trzecim dopiero swego do­
pełniania się perjodzie. Uwieńczeniem pier­
wszego per jodu było stworzenie Związku 
Niemiec-Północnych; uwieńczeniem drugiego, 
postawienie cesarstwa Niemieckiego; t r z e c i  
d o p i e r o  p e r j o d  o b e j m i e  w ł a ś c i w y  
c e l  c a ł e j  t e j  d z i a ł a l n o ś c i :  u g r u n ­
t o w a n i e  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  Ge r ­
m a ń s k i e g o ! ! ! 11- „Nie spotkałem jeszcze ani 
jednego Niemca —  ciągnie dalej tenże ko­
respondent — ani jednego, któryby tego 
przekonania nie miał, >$oiżenionego głębo­
ko w umyśle i percu..."

Gdyby to napisał Polak lub Fraueuz. 
Moskal łub inny Słowianin, Niemcy krzyknę­
liby, żc oszczerstwo!,.. Niech się teraz roz­
prawiają z Journal de -Genere i jego berliń­
skim korespondentem p. V ....

, v) Jaliim sposobem ma się stać co ugrun­
towanie państwa Germańskiego ?

Tenże korespondent nas naucza: 
efrfii „Wracam z Austrji. Przyjaciele, któ­

rych tam spotkałem, mówili mi zupełnie to 
samo. co i Niemcy  ̂innych krajów cesarstwa 
Hohenzollernów „Siedzimy —  dodawali, za 
polityką .niemiecką z -taką samą uwagą jak 
i za austriacki, bo wiemy, że byle Bisińark 
pozostał ma imiejscu, my n a n o w o  po wró-  

' c im d o Nitem i e c. Niech nam nie mówią o 
konfederacji a u s t r j a c k i e j : me chcemy 
je j1 Gdyby nas Słowianie przyparli do muru, 
wtedy p r z e s t a l i b y ś m y  już o d p y c h a ć  
i c h ;  przeciwnie sk o r z y s t a l i b y ś m y  z t e ­
go, by,-io t enrnui  S"ę o p a r ł s z y ,  w p a ś ć  
d o  N iem ie".  ,Oto je3t uczucie ogólne i 

. głębokie obu krajów ^cesarstwa Niemieckiego 
i Austrji —  zawsze słowa koresp.) Nie wcho­
dzę . w : tysiączne szczegóły,, 1 którebym mógł 
tu przytoczyć dla potwierdzenia tego co mó- 
.wię; uważam to za zupełnie zbyteczne: co 
i z e c z  wiadomą,  to w i a d o m a  (se qui 
sf. sait, se sdił).k ,

Go jednak powstrzymało dotąd p. Bis- 
marka od przyłączenia Niemców austrjackich. ? 
Przytaczany korespondent tak to tłómaczv 
F Bismarkowi chodzi nietylko o zjednoczenie 
Niemców, ale o zjednoczenie ich pod h e g e ­
m o n i ą  p r u s k ą ;  główną cechą odrębności 

r piuskiej jest ich r e l i g i a  p r o t e s t a n c k a  
(czy widzicie wyłażące pastorskie nszy ?); 
gdyby BLmark, w dzisięiszym rzeczy stanie, 
popełnił błąd wlania do Niemiet Niemców 
austrjackich i Cz e c hó w —  bez Czechów 
^Niemcy obejść się .nie mogą, bo kraj czeski 
„klinem zachodzi w niemieckie dzierżawy11 
{płowa korresp.) r - protestanci niemieccy, 
któryrh jest okołc 25 milionów, utonęliby w 
powodzi nowoprzyłąćzonych Nieinców-katoli- 
ków, £ przynajmniej liczba niemieckich 
przedstawicieli obu wyrznań by się zrównowa-

Z d a n i e  E m e r s o i i a  * )  o  N a p o ­

l e o n i e  I .

(?) Bonaparti nn • 
cZystśZP z*1 świetnych i?nh! ? iej?Za [ naJuro'  
stego stulecia, w] roztwo sw • dziev'^ tna- 
wierności, z jaką Wyrażał tonJLvsuWdzi^CZa 
czynnych i wykształconych nias Wlar>
Z  j . edenborga, kaldy o .,™  
je Inorodnych mo.ekułow, czyli, ja t on Cz . 
powtarza, każda -ułość uzupełnia się i <or. 
muje z części podobnych, a mianowicie: płuca 
składają się z nieskończenie małych płuc, 
wątroba z nieskończenie małych wątrób, śle­
dziona z małych śledzion, "toio- i111 do tej 
analogii, jeżeli jeden człow iek pochłania poy 
tęgę i żądzę mas. jeżeli Nipoleon je!st j  
cja, jeżeli Napoleon jest Europą, to dlatego, 
iż 'ludy, jai.iemi rządzi, są małymi Napoleo-. 
nami.

W społeczeństwie naszem istnieje ciągły 
antagonizm niięd/y klasą zachowawczą a de­
mokratyczną, między tymi, którzy już sobie 
majątek zdobyli, .» młodymi i biednymi, któ- 

zd°być mają; między sprawą
ndd- rr f  rfJ’ tł Just Pracy tych którżj już odda,wna spoczywają w grobie piac\ dziś
przemoczonej w kapitały, Własności ziemskie,
gmachy, posiadane jrzez kapitalistów pro-
niakow, a sprawą pracy źj jacy eh, którzy

i W O j ą  koleją dążą do pogadania własności
ńemskich, gmachów i kapitałów. Pierwsze
dasa trwożliwą, egoistyczna, antiliberalna
neprzyjaciółka, nowo l I nieustannie Jzie-
iątkowana przez śmierć Druga kfąśa
miHi egoistyczna, zdobyw.-za, zuchwała,,
aufana w sobie, przewj zszająca liczebnie
miws a, gdyż co godz na zyiękiza się 2a.
iągiem now .narodzony h. Fragnie otworzyć.
y-mnożyć wszystkie drogi przez współubie-
^nie się% ółu . Jest ona w Ameryce U .

Francji, w całej Europie jest to klasa
iracowników, klasa przemysłu i talentu Na-
ioleou jest jej przedstawicielem. Instynkt
łasy ludzi ezynu. dzielnych, zdolnych, klasy
ledniej. wyobraża Napoleona jako wcielone-
;o demokratę. Posiadał on wszystkie -jej za-
sty i wady, a zatem całego jej (l.uchą i, dążność.

Dążność ta jest matsrjalną, zmierzającą dt 1 że było wjburne, zawiadamiajnu, iż je n-
nlri.flrATT młlira rAtimors I iujimmlann Jln 1 .— Wł AtttI.i l»ł-X..n : -1,

nieraz się w jego ustach powtarza, Nej^kef 
ideolog, Lafayatte ideolog!

Znane przysłowie włoskie naucza, źe dla 
osiągnięcia czegoś nie należy być zbyt do­
brym. Wyrzeczenie się uczucia litości, łaskj 
i szlachetności dla władcy, jest swego rodza­
ju korzyścią, gdyż to co nam niepokonaną 
stawiło zaporę, co jest, nią jeszcze dla innych 
— podówczas Gtaje się bronią do naszych 
cel iw przydatną, niby rzeka, która stanowiła 
wielką w podroży przeszkodę, lecz przez zim ■ 
przekształciła się wf, drogę najmocniejszą,

Napoleon raz na zawsze wyrzekł się 
wszelkich uczuć i sympatyj, pusługując się 
tylko ramieniem swoją i głową. Niema dian 
cudów ani czarodziejstwa. Jesi jc  pracowi . 
miedzi, żelaza, drzewa, ziemi, dróg, gmachów, 
pieniędzy, dzielny i rozumny naizeln1* o>>- 
działów wojennych i okrętów. Nigdy nie oka­
zuje się słabyr. lub teoretykiem, działając 
zawsze ze stałością i .dokładnością wł&oCiwą 
czynnikom natury. Nie utrać., zresztą wro­
dzonego instynktu i poczućia przedmiotów^ 
[nni ludzie zacierają się wobec, takiego czło­
wieka, jak wobec fenomenu natury. Zapewne, 
jest dosyć ludzi pogrążonych w przedinioto- 
wości, jako to : zieananie, kowale, żeglarze 
i rzemieślnicy w ogóle, a wiemi jakiej real­
nej i stałej postawy, nabierają" oni w poió- 
wnaniu z uczonymi i gramatykarzami, lecz 
braknie im nawi knienia i zdolności zarządu 
przi z co stają się podobni do rąk bez głowy' 
Bonaparte Jo tej siły mineralnej i zwierzęcej, 
łączył przenikliwość i uogólnianie, tok dale­
ce, iż w., zimy w nim pokombinowane zdol­
ności naturalne i lmysłowe; jakby ziemia i 
morze postać ludzką przybrawszy, zajęły się 
wyrachowaniem. Zdaje się, jakby ziemia i 
morz“ przeczuwały go. Przybywa dc nich 
jak do swoich, one zaś go życzliwie przyj­
mują. Matematyk ten, rozumiejąc- pierwiastki 
działau swych, wiedział naprzód , jaki ich 
będzie rezultat. Znal własności złota i żela­
za, wozów i okrętów, dyplomatów i żołnie­
rzy, wy magając działalności odpowiedniej na­
turze każdego.

Sztuka wojenna stała się grą, do której 
Bonaparte arytmetykę swoją przystosował. 
Zasadzała się ona w nipi na skoncentrowa- j 
ni", więcej od nieprzyjaciela sil na. jeden 
punkt oporu lub ataku. Cały jego talent 
przykładał się ku temu, aby manewrami i i 
obrotami bez końca zejść nieprzyjaciela pod 
kątem i zniszczyć go w szczegółach. Wiao- 
<zną jest rzeczą, iż mały o$$zia,łek zręi znie$ Emerson, znakomity filozof amerykański.

skutków zmysłowych, i używającą dla osią­
gnięcia celu środków najkosztowniejszych i 
najrozmaitszych. Klasa, którą uosabia, obe­
znana z siłami mechanicznemi, wysoko roz 
winięta, istotnie uczona i zdolna —  wszystkie 
potęgi spirytualne i umysłowe oodporządku- 
wuje pod rezultata materjalne.^ Stać się bo­
gatym, jest jej celem. Bóg, mówi koran. aat 
Źdemu ludowi w jego własny m języku udzie­
lił pruroka. Paryż, Londyn i Nowy Jork, 
duch przemysłu, pieniędzy i potęgi materiał 
nej — winny też mieć swego proroka. B o­
naparte został wybrany, i ukazał się,
, ,z  miliona czytelników anegdot, pamię- 
nikow i biograhj Napoleona, każdy zachwycą

sną historie eg^Ui’ studjuje w nich wła- 
stojąc nawet u Howozytnj,
jest dui-hi m dziennikai/f P o ję ty

„ie jest nawet, ‘,- wyzszem znaczeni^ ^  
słowa, bohaterem. Człowiek z ulicy poznaje 
w nim zdolności i przymioty swych bliźnich. 
"Widzi w Bonapartym człowieka, który jak 
on z urodzenia plebejuszowskiego, doszedł 
przez łatwo zrozumiałą zasługę do stanowi­
ska o tyle wzniosłego, by mógł na niem za­
dowolić wszystkie upodobania, zwykłego oby­
watela, lecz zmuszony dó zmyślania i me u 
dzielania się. Ten człowiek potężny posiadał 
dobre towarzystwo, dobre książki, środki 
szybkiego podróżowanif, stroje stoł, liczną 
służbę, znaczenie osobiste, możność zastoso­
wana swych idei, postawę dobroczyńcy wzglę­
dem swego otoczenia, możność jwyrannowa- 
nego lubowania się obrazami, biustami, mu­
zyką pałacami, honorami konwenansu, pi 
dewszydtkiem z iś tern, co miłeni jest sercu, 
człowieka dziewiętnastego wieku.

W istocie człowiek, obdarzony Sak Na­
poleon umiejętnością zastosowanie się do du­
cha mas otaczających, staje się nietjlko re-, 
prezentantem, lecz monopolizatorem i uzur­
patorem myśli innych. W pedobnj też spo­
sób Mirabeau przywłaszcył sobie najpiękniej­
sze ,dee i wyobr;,żenią we Francji wypowie 
dziane. Dutnont opowiada, źe gdy pewnego 
ram siedział w trybunie Zgromadzenia naro­
dowego, słuchając mow> Mirabeaa’a, jirzyszlu 
mu na myśl pewne domówienie, które nie­
zwłocznie ołówkiem zapisał i zakomunikował 
je sąs ..dowi swemu, lordoin Elgiu. Ten po­
chwalił; Duraont zaś wieczorem pokazał j “ 
Mirabeau’owi, który przeczytawszy, znalazł

mieści w swojej mowie, którą nazajutrz miął 
powiedzieć w Zgromadzeniu.

j  i  -n '» jsi S| /• ** i* ■ i - 1-* .  W U C. / *  I

Niepodobna! odrnekł Dumont, gdyi ną 
nieszczęście pokazywałem już to lordowi El- 
gin. Dhociażbyś b jł  pokazał lordowi Elgin i 
pięćdziesięciu innym osobom, niemniej je wj 
głoszę jutro, czego te; W istocie dopełnił i 
wielkiem powodzeniem. Mirabeau. ta potęźm 
osobistość, czuł, iż to co jego obecność na 
tchnęła, należało doń, jakby przez niego zo 
stało wypowiedziane, co zaś przyjmował, te 
mu nadawał wartość. Spadkobierca Mirabeau 
pod względem popularności i nierównie po­
tężniejszego władztwa we Francji —  ‘miał 
jeszcze bardziej absolutny centraiizaryjny 
umysł. W istoGe, rzec- można, iż człowiek 
takiego stanowiska jak Napoleon, niema wi - 
rażeń ani zdań osobistych. Tak obszernie pi - 
chłauiał, w taki sposób był umieszczony, ii 
niezawodnie sam jeden stał się biórem wiee 
dzv, ducha i zdolności syojego wieku i kraju, 
Wssakże to on wygrywa bitwy, tworzy ko­
deks ustanawia system wag i miar, niwe- 
n*iJe f ’ '3uduje drogi! Inżynierowie, ucze- 

znakomici słowem dzielne w 
ct -1? ,  ,2 ,Mizklędzie umysły z przedmiotem
swoim udają się do Nami eona; on wybiera 
najlepszy projekt, i kładiie nań swoją pie­
częć - ■ a to się tyczy nietylko pomysłów 
lecz w«zelniego trafnego i szczęśliwego wy 
rażenia. Każda,sentencja, rypowiedziana przez 
Napoleona, każdy wiersz jrzez niego określo­
ny, godne są c/ytania. wyażaią bowiem my­
śli Francji. i

Bonapąrtej stał się lożyszczem mas w 
wysokmi stopniu, posiadając ich przymioty i 
zdolności. Zstępując do na niż szych podwalin 
pe ityki doświadcza się peynego zadowolenia, 
uwolniwszy się od. podstepi i hipoknzji. Bo- 
■i! parte wespo! z obszerną klasą, jaka leDre- 
zentował, ugania5 się za raczeniem i b tka­
ctwem, lecz działał przede?szystkiem bez ła ­
dnego PkrupiJu we wzglęczie środków. Od­
rzucił na bok wszelkie utzucia, niep.,koją( e 
innych ludz. w ich dązeńu ku powyższym 
c dom. Uczucm właściwe si tylko kobietom i 

zięciom, i  ontaues najtraniej charakteryzo­
wał Napoleona, gdy w r. 804 wyrzekł doń 
w imieniu ciała prawodawizegu: Najjaśniej­
szy panie! pragnienie doskmałośd j< st naj­
gorszą z chorób trapiącyći umysł ludzki. 
Obronny owobody i postępu w oczach Napo­
leona są ro ideologowie. Di wyraz pogardy

i szubk̂ i manewrowany, w ten sposób, aby 
dw 'eh ludzi w punkcie ataku zawsz  ̂ ude­
rzało na jednego, przeważy liczniejszy oddział
wojska.

Epoka, konstytucja Bonapartego, ukoli- 
czności jego młodości złożyły siv na uformo­
wanie zeń tego w z o r u  d e m o k r a t y .  Po­
siadał on przymioty i warunai Jziau mości 
tej klasy. Instynkt powszechny, który nie 
przewidując cem, wynajduje jednać środki 
do osiągi-ięcia go, zadowolenie się użyciem, 
uproszczeniem i kombinacją środków: pro­
stota i doskonałość dzieła, mądrość nakazu­
jąca wszystkiego przewidywać energia, która 
wszystKo dokona czynią z Bonapartego or­
gan naturalny i głowę tego, cobyrn mógł 
niemal nazwać, w skutek jego rozciągłości 
p a r t  j ą  n o w o ż y t n ą .

Naturze wypada przyznać największy u- 
dział w powodzeniu każdego człowieka nie­
mniej więc i Bonapartego. Taki człowiek bvł 
koniecznym, a wń-c urodził się. Był to czło­
wiek z granitu i żelaza, zdolny od szesnastu 
do sieimnastu godzin pozostawać na koniu 
używając pokarmu lub spoczynku tylko do- 
rywkami, człowięk obdarzony w ezvnie gwał­
townością i szybkością tygrysa, bez skrupu­
łów, stole zdecydowany, egoista, rozumny, z 
przenikliwością nie dającą się zachwiać ni 
obłąkać ani roszczeniem innych, ani ..,lnvm 
przesądem, am pospiechem lub uniesieniem 
się osobistem. „Moj? dłoń z żelaza —  ma- 
wiał nie mieści się na kończynach ra- 
mienie, lecz bezpośrednio przywiązana do 
głowy." Szanował potęgę natury i fortuny, 
przyznając im wyższość a nie chełpiąc się, 
jak to czynią niższe umj sły, uporem swvm i 
walką przeciw naturze. " Jego ulubiona reto­
ryka polegała na aluzji do swej gwiazdy, 
podobało ma sie, gdy mógł czarować naród, 
mieniąc się synem przeznaczeń.

„Oskarżają mnie —  mówi -  że popeł­
niłem wiele zbrodni: ludzie mego stanowiska 
zbrodni nie popełniają. Nic prostszego nad 
moje wywyższenie się, prożno je przypisują 
intrydze lub zbrodni. Stało się ono dziełem 
zwyczajnych okoliczności czasu i sławy że 
dzielnie pobiłem nieprzyjaciół mego kraju. 
Zawsze postępowałem krok w krok ze / l a ­
niem wiełk'ch mas i z wypadkami. Do cze- 
gożby mi się przydały zbrodnie?" Wspomina­

ją c  o synu swvm, wyrzekł: „Syn mój nie 
mógłby mnie zastąpić,ja sam siebie zastąpić 
bym nić potrafił jestem bowiem dziełem o« 
kolipzności.11 (D. c. n.)



żyła, a przez to, wpły w pruski osłabłby zna­
cznie. A więc, p. Bismark, zanim do przyłą­
czenia Niemców amtrjacklch przystąpi, mu­
si stwoizyć n a r o d o w y  k o ś c i ó ł  n i e m i e ­
ck i ,  w którymby się, p o d  w p ł j w e m  
p r u s k i m ,  zlali wszyscy Niemcy, tak au- 
strjaccy, jak i inni... Z*ąd to owa walka 
rozpoczęta przeciw katolikom, ztąd owo tak 
gorące popieranie t. z. s t a r o - k a t o l i k ó w ,  
którzy mają odp. Bismarkainstrukcję z b l i ­
ż e n i a  się do p r o t e s t a n t ó w ,  ztąd nako 
niec i ów wykrzyknik p. Bismarka, o któ­
rym wam pisałem: „Ach! gdybym mógł zna­
leźć bodaj jednego ambitnego biskupa! Tym­
czasem zaś zanim niemiecki kościół narodo­
wy stanie, g e r m a ń s k a  polityka p. Bis­
marka dąży do przyłączenia Luksemburga — 
Faute de mieux, pour le moment, oczywi­
ście... Taki jest w streszczeniu, wykład po­
wodów obecnej polityki religijuu -zaborczej p. 
Bismarka, podany przez p. V. z Berlina, ge­
newskiemu dziennikowi. Nie czujemy potrze­
by dodawania tu ani jednego słowa komen­
tarza.

Przejdźmy, a raczej przepłyńmy do 
Ameryki.

W tym przedmiocie głos się przynależy 
znowu korespondentowi z Waszyngtonu, pi­
szącemu do tegoż Journal de Geneue, pod 
dniem 23. lutego:

„Miałem juz sposooność zwrócił, waszą 
uwagę na wzrastający coraz udział Nit m- 
ców w sprawach Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. A m e r y k a n a m i  s t r j ą  się 
o n i  t y l k o  d la  f o r m y ;  z amerykańskiego 
obyczaju przyjmują, jak raz- tyle tylko, ile 
im to konieczne dla prowadzenia swych in­
teresów... W g r u n c i e  zs ; p o z o s t a j ą  
b a r d z i e j  n i ż  k i e d y  Niemcami. . . . .  
Przywódzcy ich, po większej części wygnań­
cy polityczni z 1848 r., byli, rzec można, 
głównymi podszczuwaczami wojny Północy 
przeciw Stanom Południowym, które były dla 
nich z powodu instytucji niewolnictwa, Kra­
jem prawie zamkniętym. Trzeba im wszakże 
oddać tę sprawiedliwość, że wywoławszy woj­
nę, nie usunęli się ud udar, jakie taż za so­
bą pociągnęła. Walczyli .Rielnie; armii 
związkowej dostarczyli k : 1 Kaset  pułKów i 
z samej Europy sprowadzili do 300.000 nie­
mieckiego rekruta. W c y f r a c h  t y c h ,  nic 
p r z e s a d z o n e g o  niema.  Dziś za to, do­
magają się odpowiedniego położonym zasłu­
gom politycznego wpływu; chcą, aby głos 
ich ważył i współziomek ich, p. Schurtz, se­
nator ze stanu Missouri, w niejednej ju i oka­
zji stał się ich organem Jednocześnie przez 
to praciye on i dla własnego wyniesienia, 
bo Niemcy tutejsi mają to do siebie, że ile­
kroć p. Schurz wypowie w senacie jedną ze 
znakomitych swych mów, każdemu z nich 
się zdaje, iż wyrósł w jego osobie: „On je­
den —  powiadają — ma talent, on jeden 
jest uczciwym, on jeden umie wypowiedzieć 
prawdę w oczy tym zepsutym Amerykanom, 
którym o to tylko chodzi, żeby cudzoziem­
ców wyzyskać, itd.“ Gdyby nie pewien arty­
kuł konstytucji, który temu się sprzeciwia 
(trzeba być urodzonym w Ameryce lub na 
amerykańskim statkuj, p. Schurtz w 1318 
r. skazany na śmierć w Prusach a od czasu 
francuzkiej wojny serdeczny przyjaciel Bis­
marka, zostałby niedługo prezydentem potę­
żnej rzeczpospolitej amerykańskiej, ale i tak 
może on w skutek kompromisu pomiędzy 
dwoma frakcjami republikańskiego stronni­
ctwa i zanim Niemcy wpływem swoim aity- 
kułu konstytucji, o którym wyżej, nie znio­
są, zostać w i c e - p r e z y d e n t e m  tj. preze­
sem senatu, najwyższym sędzią, a w razie 
danym i zastępcą prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Tymczasem p. Schurtz stanął na 
czele grona radykałów, które za cel sobie 
założyło przeszkodzić ponownemu obiorowi 
jenerała Grania." Głównym kruczkiem prze­
ciw Grantowi obecnie przez Niemców wy­
myślonym, jest wytoczona przeciw rządowi 
jego w parlamencie sprawa o naruszenie, 
jakoby w ciągu ostatniej wojny neutralności, 
przez dostarczanie Francuzom broni... Sam 
p. Schurtz powiada o tej wycieczce, ze to 
tylko wojenna sztuczka.

Tak więc widzimy Niemców na obu 
ziemi półkulach, dążących krokiem nieza­
chwianym a szybkim, do ogarnięcia władzy, 
panowania nad światem... a wszedzie w ka­
żdym ich czynie, ukryta gdzieś z boku, roz­
kazująca ręka Prus...

Genewa 19. marca.
Mieczysław Paszkowski.

świadczeniu przekonałem się, że tylko w łódz- 
ce Piotrowej (w kościele katolickim) można 
przypłynąć do portu szczęśliwie."

Zycie Barzykowskiego było wzorem cno­
ty i prawości, przyznają mu to nawet ludzie 
przeciwnego stronnictwa. Cichy, skromny, 
mało był znany w emigracji, szczególniej 
między młodszymi.

Ostatnie twa lata były dla niego najdo­
tkliwsze, bo utracił wzrok prawie zupełnie. 
Cały jego majątek zabrała Moskwa, zył więc 
tylko z pomocy rządu francuskiego i z pro­
centu, wynoszącego 300 fr. od kapitaliku, 
który swym testamentem podzielił na dobro­
czynne cele. Dnia 19. bm. odbył się pogrzeb 
w Montmoreuey kosztem Wład. Czartoryskie­
go. Świeży grób otoczyli koledzy zmarłego, 
emigranci z 1831 roku, wszy scy już posiwieli 
starcy. Pu odbytym obrzędzie religijnym miał 
mowę książę Wł. Czartoryski, która się wszy­
stkim podobała. Po przedstawieniu zasług 
zmarłego, mówca zwrócił się do obecnych i 
zawołał: „Nie wiem czy stosownie, ale poró­
wnywają tułactwo nasze, z tułactwem żydów 
na puszczy. Przez 40 lat. jak oni, oczekuje- 
i .y chwili wejścia do ziemi obiecanej, t. j. 
do ojczyzny. Jui usypaliśmy wiele mogił w 
urodzę naszej, a liczba ich z dniem każdym 
się pomnaża. Jak żydom przyświecał w po­
dróży słup ognisty, tak nam firzyśw ieca świa­
tło wiary. Straciliśmy naszych Mojżeszów i 
starszych ludu, ale mamy nadzieję, że się 
znajdzie iaki Jozue, który nas doprowadzi 
do upragnionego celu." .Na tem zakończył 
się smutny obrzęd. Zwłoki ś. p, Barzykow 
skiego spoczywają obok zwłok wielkich sy­
nów ojczyzny i wieszczów narodu.

W Paryżu zawiązało się towarzystwo ma­
jące na celu ubznajmianic narodu francuskie­
go ze sprawami innych ludów, a przedewszy- 
stkiem słowiańskich, Dlatego w dziennik? eh 
francuskich, szczególniej na prowincji wycho­
dzących, spotykamy dość często wiadomości 
z różnych ziem słowiańskich. Wasza Gazeta 
służy także za źródło wiadomości do tych 
dzienników. Pomiędzy innemi piszą wiele o 
biskupie Sokolskim i o wyś więcemu przez 
niego kleryków uniacŁich w Gnełmie, i sta­
rają się przekonać, czy on istotnie pozostaje 
w jedności z kościołem katolickim?

Dzienuiki tutejsze donoszą, nie wiein czy 
zgodnie z prawdą, że Lipowską jenerał, sła­
wny bitwą pod Chateaudun, obrażony, że mu 
Francuzi odmów di słusznie należnego stopnia 
jenerała wstąpił do wojsKa moskiewskiego 
jako jenerał brygady.

Znany powszechnie literat i współpraco­
wnik wielu uczonych pism francuskich, pan 
Leonard Rettel, połączył się w tych dniach 
związkiem małżeńskim z panną Lewenhard, 
siostrą doktora.

Profesor Duehiński, Kijowianin, opuszcza 
zupełnie Paryż, i przenosi się do Rappers- 
wylą gdzie obejmie kierunek muzeum naro­
dowego, o którym przygotowuje do diuku o- 
sobną pracę. Dowiaduję się także, że pan 
Duehiński wykończył historję polską, którą 
ma niebawem podać do druku. Oczekujemy 
niecistpliwie na to dzieło, pełnego oryginal­
nych pomysłów autora, a znakomitego bada­
cza dziejów naszych i moskiewskich.

Pani Duchińska obecnie bawi także w 
Paryżu. Teka jej literacka zapełniona aowe- 
mi prześlicznemi mwuram.

Korespondencje „Gaz. Kar.-'
Paryż d. 21. marca.

(B. TF.) Podaję wam jeszcze niektóre 
szczegóły o zmarłym dnia 16. bm. w Paryżu 
przy ulicy Mirotnenil ś. p. Stanisławie Ba- 
rzykowskim. Urodził się 1782 roku, a zatem 
przeżył lat 80. Za czasów księstwa Warszaw­
skiego był sekretarzem stanu. Od roku 1825 
był posłem Ostrołęckim, w roku zaś 1831 
członkiem narodowego rządu. Odznaczał się 
niepospolitym darem wymowy, której próbkę 
znajdujemy w historji powstania listopadowe­
go, napisanej przez M. Mochnackiego. Zapał, 
głębukie poczucie patrjotyczne, serce żywo 
czują< e opłakany los ojczyzny, były cechami 
jego wvinowy. Jak wszyscy wówczas tak i 
on był za dyktaturą, która oka, ]a się tyle 
niefortunną dla ówczesnego powstania. „Prze­
biegam szeregi wojsk, wołał w ejnuc, i sły­
szę, że wszyscy mówią: on jeder on je­
dyny i" , .  -p

Po upadku powstania przebywał Barzy- 
kowski ciągle w Paryżu, i był nieodł ączonym 
towarzyszem księcia Adama Czartoryskiego, 
do którego miał nieograniczone zautinie, tak 
dalece, iż w testamencie swoim odezwał się 
jeszcze o nim: „że cLociiJ współcześni nie­
sprawiedliwie oceniają zasługi wielkiego mę­
ża, to ja mam nadzieję, że potomność je uzra 
i ocem.“ Wyraził także życzenie w testamen­
cie, aby wszystkim było wiadomo, że umiera 
jako prawowierny katolik. „Przyszedłem na 
świat, powiada, w wieku nacechowanym bez­
bożnością, jw młodości mojej uległem jej 
wpływom, aż nareszcie po długoletniem do­

Przegląd po! tyczny
Ziemie polskie.

Wobec widocznych dążeń jządu nie­
mieckiego do zgniecenia żywiołu pojskiego, 
żadna z naszych ziem tamecznych nie upa­
dła na duchu i nie zeszła z drogi raz obranej. 
Owszem, poczucie narodowe jeszcze raźniej się 
wzmogło i jeszcze raźniej się wzięto do pracy 
dobrze wytkniętej. Wybór p. Bellestrema na 
posła świadczy o tem na Szlązku i przyjemnie 
jest czytać w Orędowniku listy włościan po- 
zuańskich ze wsi pojedynczych, proszących o 
radę jak mają postąpić w sprawie adresów 
tak, aby to dobrze i skutecznie było (list 
Józefa Ziętka z Bliżyc pod Kiszkowem) 
tak samo jak i artykuły majstra od Przy­
jaciela ludu z jednej strony ślicznie prze­
mawiającego aa rzecz składek na oświatę 
ludową, a z drugiej zagrzewającego do usil­
nej pracy, wytrwałości, zgody i jedności. 
Dość przeczytać listę dobrowolnych składek 
przez lud ubogi dawanych, aby się przeko­
nać, że wołanie „majstra" nie jest głosem 
wołającego na puszcz}.

Według zwyczaju naszego notujemy, 
kilka drobniejszych faktów tyczących się ży­
cia stron tamtych.

I  ta k : kolej z Leszna do Kalisza, ma 
być wkrótce przyznaną konsorcjum, do skła­
du którego należy pan Morawski i dwóch 
Niemców.

Składki Niemców w Tozuniu i jego po­
wiecie na obchód stuletniej rorznicy rozbioru 
Polski, idą opieszale; obiecano dać 3000, a 
dano dotychczas tylko 600  ̂talarów.

Poseł Łyskowski doniósł z Berlina mie­
szkańcom Brodnicy, w południowych Pru­
sach Zachodnich o wkrótce maj^cem nastą­
pić tamie założeniu kosztem rządu gimna­
zjum bezwyznaniowego.

Niedaleko Brodnicy, w powiecie ra- 
dzyńsk^m, nieszczególnie się dzieje. Kore­
spondent z Radzyna pisze do Przyjaciela 
ludu, że tamtejsze towarzystwo rolnicze, je­
dyne jakie w radzjńskiem egzystuje, w naj- 
gorszem znajduje się zaniedbaniu. „Ni to o- 
głoszenia kiedy będzie zebr m ie, ni to ża­
dnego sprawozdania z posiedzeń?* oni tu tak 
robi:,, jak gdyby tylko sami dla siebie żyli 
a nie dla wszystkich, “ powiada korespondent 
i żali się, że jak p. P- z Plemiąt przeskd 
być prezesem, objął je żyd właściciel hotelu, 
w którym się posiedzenia odbywają. „Oświa­
ta ospale się tu podnosi," —  kontynuje da­
lej korespondent, „Cicho tu jak w grobie. 
Nie natrafiłem jeszcze nigdy ani na jedną, 
choćby najmniejszą korespondeńcjjkę z na­
szego miasteczka w Przyjacielu ludu. Więc 
jak się zdaje panie majstrze, oprócz nazwi­
ska naszego miasteczka nic o nas więcej nie

\ wiesz." „I owszem" — odpowiada majster— 
„znam was, ale cóź pisać o spiącycn!"

W  Wąbrzeźnie odbyło się zgromadzenie 
Towarzystwa rolniczo-przemysłowo-polityczne- 
go, pizy dość licznym udziale z sąsiedztwa. 
Roztrząsano przeważnie kwestje ekonomiczne. 
Mieszczanie i chłopi żywy biorą udział 
w zgromadzeniach, co o większych mająt­
kach polskich powiedzieć się nie da, bo do­
tąd w Towarzystwie żadnego reprezentanta 
nie mają. Idąc dalej na północ, po za Gdańsk 
w Wejherowie niedaleko morza, rząd ode­
brał 00 , Reformatom budyneK „Oto mniej­
sza" prawi Przyjaciel ludu — „bo posta­
wią sobie dom własny i będzie im lepiej, ale 
to zadziwia, że się tameczni nauczyciele gi­
mnazjalni podpisali na pochwałę prawa od­
bierającego dozór szkolny duchowieństwu, a 
jeszcze trudniejsza do wierzenia, że tamecz­
ny duchowny miał się starać o zniesienie 
klasztoru.*

Wancja.

Tłepulliąuc franęaise, Organ Gambetty, 
który w ostatnich czasach bardzo częste mie­
wał narady z prezydentem rzeczypospolitej, 
pisała niedawno, że prezydent tak długo za­
myśla utrzymać władzę w swem ręku, jak 
długo trwać będzie władza Zgromadzenia na­
rodowego siocownie do brzmienie, ustawy kon­
stytucyjnej Riveta. Z innej zaś strony głoszą, 
że Thiers ma zamiar utworzyć bardziej je­
dnolite mmisterjum, ze de Sarcy, Jules Si­
mon, a może nawet Dufaure wystąpią z ga­
binetu, a natomiast wezwani zostaną Kazi­
mierz Perier i Leon Say, obecnie prefekt 
Sekwany.

Pierwsz} z nich zostałby ministrem fi­
nansów, a na przypadek ustąpienia Dufeuia 
i wice-prezesem Rady ministrów. Leon Say 
zostałby ministrem spraw wewnętrznych na 
miejsce Yictora Lefranc, któremu by oddauo 
tekę sprawiedliwości lub oświaty.

Jako na, przy. złego preiekta Wersalu 
wskazują na p. Guyot-Montpayroux, któiy 
dotychczas był kandydatem na posła do Aten. 
Następcą Say a, gdyby ten wszedł do mini- 
sterjum, ma być Vautrain, prezydent Rady 
miejskiej Paryża Wszystkie te jednak zmia­
ny nie mają natychmiast nastąpić, ale do­
piero po załatwieniu ważniejszych spraw, o- 
becnie przedłożonych Zgromadzeniu.

P. Pouyer-Quertier, według wiadomości
z Paryża do Gazety Kotońskiej, ma także 
wypłynąć niebawem, jako osoba oficjalna. 
Mają mu poruczyć misję natury finansowej 
do Londynu, Berlina, Brukseli i Amster­
damu.

W Paryżu 20 marca zaszły zaburzenia 
w szkole medycznej wymierzone przeciw pro­
fesorowi patologii Delboau. Ten profesor za 
czasów komuny ukazywał wielką przychylność 
rokoszanom, ale jak tylko Wersalezycy wkro­
czyli do Paryża, natychmiast wszystkich fe- 
deralistów wypędził ze szpitalu w Beaujon, 
nie cLcąc nic mieć z nimi do czynienia. Oka­
zywał przytem tak wielką tjorliwośd i-> tpot- 
kawszy jednego z rokoszan, który jeszcze 
pozostał w szpitalu, zadenuncjował go zaraz i 
wydał żołnierzom.

Żołnierze pociągnęli go i mieli już roz­
strzelać, kiedy szczęśliwym trafem nadjechał 
jenerał Vmoy i poznawszy w skazańcu swe­
go znajomego uwolnił go z rąk śmierci. B u 
to bowiem człowiek najmniej odpowiedzialny 
za komunę; kiedy go mianowano porucznikiem 
w marszowym pułku, chciał się wycofać z tej 
służby, udał więc chorobę oczu i przeniósł 
się do szpitalu w Beaujon.

Zato głównie chcieli się zemścić na pro­
fesorze, i kiedy ten wszedł do audytorjum i 
zajął miejsce na katedrze, ze wszystkich stron 
podniósł] się okrzyki: „dymisja! niech się 
wytłumaczy." Profesor chce powstać, ale ze­
wsząd sypią się nań jaja, kamienie i susy. 
Jeden ze studentów powstaje woła do ko­
legów, że nie mają prawa wzglądać w życie 
prywatne profesora. Zagłuszono go, okrzyki: 
dymisja! eksplikacja! znów się zewsząd pod­
noszą, niektórzy studenci zaczynają śpiewać 
nieprzyzwoite piosnki. Nareszcie zjawił się 
dziekan fakultetu, Mlirth, i karcąc studentów 
powiedział im: „Fakultet zbierze się na na­
radę i bądźcie p^wni, że was potrafi uśmie 
rzyć." Nazajutrz jednak powtórzyły się je­
szcze niepokoje, mimo iż profesor Delbeau 
nie ukazał się wcale.

N , posiedzeniu Izby 22. marca biskup 
Dupanloup był zapisany do głosu w sprawie 
petycji na korzyść władzy świeckiej papieża, 
ale odstąpił (zapewne porozumiawszy się P°" 
przednio) głosu swego Thiersowi, który po­
wiedział: „Lubo rząd przygotowany™ by{
do rozpraw nad petycjami dotyczącemi 
kwestji rzymskiej, Widzi jednak potrzebę wy­
rażenia się co do iwestji sfosowności. Rząd 
mniema, że rozpriwy byłyby nie w porę, i 
nie oddałyby usłuj interesom tak stolicy św. 
jak petentów. Zgromadzeniu narodowemu 
znane jest zapaL wanie się rządu na kwe- 
stję rzymską: poityka ta nie zmieniła się; 
drogą jest Francji niezawisłość stolicy św., i 
ta broniła jej i zawsze bronić jej będzie. Ale 
niemniej drogą jest sprawa kraju. Rozprawy 
nad petycjami w fej chwili nastręczyłyby rzą­
dowi faktyczne nfcdogodności polityczne bez 
żadnej korzyści lla papiestwa. Byłyby one 
niewątpliwie więtej zajmujące aniżeli stoso­
wne." Biskup Dięanloup odrzekł: że wobec 
tego oświadczeni: nie obstaje przy żądaniu 
rozbioru. Jako ńskup i jako f  rancuz nie 
chce nabawiać rądu kłopotów. Ale zezwala­
ją' na odroczenie rozpraw, czego jako biskup 
żałuje, żąda, aly zrozumiano, że prawa pe­
tentów zostają nimaruszone, jak zarazem pra­
wa stolicy św. śa nieprzedawnione. Kończąc, 
wyraża nadzieję, źe Bóg ześle Francji jeszcze 
lepsze dni.

Proiekl ustawy o deportacji, z którego 
sprawę zdawał p. Turąuet, pizyjęty został 
przez Zgromadzelie na posiedzeniu 23 bm. 
Brzmi on jak iastępuje: , Półwysep Ducos 
w Nowej Kaledolii oznacza się jako miejsce 
deportacji w opasaniu fortecznem (dans une 
enceinte fortificel- Wyspa Sosnowa i ^gdyby 
ta nie wystarczyła, wyspa Mari, zależne od 
Nowej Kaledonii uznają się za miejsca zwy­
kłej deDortacji, w celu wykonania 17 art. 
kodeksu karne1*)."

„Skazani na wygnanie w opasaniu for­
tecznem uź] wać będą na półwyspie Ducos 
wszelkiej swobody, jaka się da pogodzić z 
koniecznością utrzymania straży nad ich oso­
bami i utrzymania porząaku. Podlegać będą 
porządkowi, sprawiedliwości i nadzór >w i, okre­
ślonemu osobnym rogulaminem administra­
cyjnym, Który ma być wydany we dwa miesiące 
po ogłoszeniu niniejszej ustawy. Ten regula­
min oznaczy warunki, pod jakiemi zesłani 
będą mogli swobodnie poruszać się na pół­
wyspie stosownie do swej liczby, zajmować 
się rolnictwem i przemysłem, * tworzyć tym­
czasowe siedliska grupami lub rodzinami.

„Skazani na zwykłe zesłanie używać 
bęcią na wyspie Sosnową, i na wyspie Mari 
swobody, której granicą będą tylko niezbędne 
ostrożności, aby przeszkodzić mieczce, i za­
pewnić bezpieczeństwo i porządek. ’

„Projekt ustawy, regulującej społeczny 
porządek skazanych, dyscyplin irną władzę, 
jakiej podlegać będą, środki, dążące ku u- 
przedzaniu ucieczek i zaburzeń, ustępowa 
gruntów., warunki, w których te grunta na 
nowo mogą być odbierane, nakomec prawo 
przysługujące rodzinom zesłanych, na m0cy 
którego mogą udawać się na miejsce zesła­
ni i, i warunki, pod Któremi mogą utrzymać 
od państwa koszta podróży, przedstawiony 
będzie przez rząd w przeciągu dwóch mie­
sięcy od czasu ogłoszenia niniejszego prawa."

' Prawie wszystkie dzienniki liberalne zga­
dzają się na to. że projekt ten jest dość ła­
godny, szrzególnie w porównaniu z poprze­
dniemu, jakie w tej materji podawano. Nie 
stara się on uczynić z wygnania jakiegoś 
piekła pokutnego, a przeciwnie sądzi, że sa- 
njo odcięcie od ciała społecznego, i odrzuce­
nie o kilka tysięcy mil od ojczyzny, jest już 
dostateczną karą. Tę łagodność i ludzkość 
nąwcprzyjętej ustawy przypisują głównie wpły­
wowi kilku członków lewicy,' zasiadających 
v komisji,  ̂ z których jeden sum był jakiś 
' Zf l Z oI-nCem na wyspach Markiskich. Ko- 
r» □ etanu i Q0r  ̂ °hracowaia ten projekt, składają
następując^ członkowie: Schuelchei Turąuel, 
Gent, Denfert, Rollfi, Yandmr, Buee, Sa 
serve, Ducmre, bu: ..on, edmirał la Rońciere 
le Nourry, aamk-ał Montaigaac, Forget, de 
SalTandy, Hamille. ’

K r o n i k a .
— Kurjsrok lwowski. Zhiłąd głównego 

szpitalu Iwowikiego przesiał redaktorowi odpo­
wiedzialnemu Dziennika Polskiego sprostowanie 
wszystkich fałszów, które tenże umieścił w spra­
wie Gitty Salamander, Dziennik polski tego 
sprostowania nie przyjął. Zarząd szpitalu więc 
wytacza mu proces. 1

Sądy przyrięgłych w sprawach drukowych 
rozpoczynają się dnia 4. kwietnia. Je»t podobuo 
jedenaście spraw, saue o obrazę honoru Pro­
kuratora bowiem odstąpiła od wszystkich prawie 
procesów, kióre wniosła w doKonan‘u Konfiskat 
i z i e n u i k ó w .  m  - m m M  -  ,  -  —

Jutro w Wielki piątek nie odśpiewa nigdzie 
Towarzystwo muzyczne „Stabat mater.“ Y7 ka­
tedrze zabronił odśpiewania ks. arcybiskup w 
kościele zaś 00. Bernadynów, gdzie w przeszłym 
rok odśpiewało "owarzystwo „stabal mater, ‘ 
również me pozwolił konwem.

i o meazieia w południe odbywać się będą 
Koncertu i.lharniuniczne w teatrze, przy udziale 
prawic wszystkich rozstrzelonych dotąd sił muzy- 
czuych naszego miasta, śpiewaków, śpiewaczek i 
chórów opery i chórów stowarzyszeń tutejszych. 
Bliższe szczegóły o tych koncertacn podamy 
wkrótce.

Potwierdzone przez ministerstwo z zastrze­
żeniem zmianj jednego paragrafu statuta akcyj­
nego Towarzystwa przyjaciół oceny narodowej, 
już nadeszły do namiestnictwa lwowskiegu.

Panna Stanisława Marja Kw.ecńska przed­
tem pnmadonna opery warszawskiej a obecnie 
lwowskiej przybyła wczoraj dc Lwowa, i wystąpi 
we wtorek w operze Moniuszki „Halka."

Sąd powiatowy lwowski w sprawach kar­
nych przeniósł się z ulicj Frzywej do kamienicy 
obok sądu krajowego karnego.

Słowo z dnia 27. bm. żali się na Radę 
szkolną, że nakazała katechecie obrządku gre­
ckiego przy gimnazjum Franciszka Józefa wy­
kłada ć naukę religu w języku polskim a znio­
sła dotychczasowy zwyczaj, według którego u- 
cznio. - egoż gimnazjum dla braku katechety 
ruskiego uczęszczali do gimnazjum niemieckiego 
na. wykłady religii ks. Lewickiego. Przy tej spo­
sobności umieszcza dziennik ten jeremjadę, źe 
Rada szkolna ks. Lewickiemu nałożonych przez 
to nań trudów nietylko nie wynagrodzić, ale je­
szcze dała mn naganę za to, źe zarządził skład­
kę (bez wiedzy dyrektora gimnazjalnego i Rady 
szkolnej) między uczniami na urządzenie nabo­
żeństwa żałobnego za duszę śp. ks. Jachinmwi- 
oza. Aby wyjaśnić szanownemu organowi Itusskich 
prawaziwy stan rzeczy, musimy tę zrobić mu u- 
wagę, ie Kada szkolna dając podobne polecenie 
ks. Wieliczkowi, katechecie ruskiemu przy gi­
mnazjum Franciszka Józefa, kierowała się nie­
wątpliwie tym faktem, źe młodzież Obrządku 
greckiego uczęszczająca do gimnazjum Francisz­
ka Józefa, składa się przeważnie z takich u- 
czniów, którzy językiem ruskim biegle nie wła­
dają, słuchając wykładów reszty przedmiotów w 
języku polskim. Że zaś zniesiono dotychcza&owy 
ów zwyczaj, to uczyniono tylko w interesie po­
rząaku. Młodzież obrządku greckiego mu: iała co 
tchu na godzinę religii pędzić przez Szkarpy do 
gimnazjum niemieckiego, a mimo to uczniowie 
na godzinę naukową zawsze się spóźniali.

Skonstatować tu wreszcie należy ten fakt, 
że największą część młodzież]' ruskiej, zapisanej 
do gimnazjum niemieckiego, stanowią ci ucznio­
wie, którzy są pomieszczeni w bursach domu na- 
rodnego i instytutu stauropigiaóskiego, a którym 
przełożeni tych zakładów wyraźnie zakazali, na 
podstawie uchwały komisji domu narodnego, u- 
częszczac do gimnazjum akademickiego, chociaż 
tam wykładają w czterech niższych klasach po 
rusku.

W skutek tego ukazu muszą uczn.owie nie- 
znający języka niemieckiego porzucać szkołę, 
gdyż nie uzyskawszy dobrej klasy mimo pilności, 
wykluczani bywają z bursy — a nauczyciele w 
gimnazjum niemieckiem sami nie wiedzą, w ja­
kim języku mają przemawiać do uczniów nie zna-

Uchwałę tę umotywowano tym argumentem, 
Ż9 pr< .esorowio gimnazjum akademickiego zamiast 
pilnować swoich obowiązków, bawią się w po­
litykę.

Ks. Lewioti nie mógł być tak bardzo o- 
barczonym zatrudnieniami, iżby mu Rada szkolna 
muła aż wypłacać wynagrodzenie. -Według ar­
gumentacji Słowa powmienby i- kt. Guszalowicz 
katecheta gimn. akademickiego, pobierać choć 
trzy razy tyle, co ks. Lewicki, albowiem liczba 
uczniów narodowości ruskiej w gimnazjum aka- 
demickiem jest nierównie większą od liczby n- 
czniów obrządku ruskiego w gimnazjum niemie­
ckiem i Franciszka Józefa razem. “ " '

Co się zaś tyczy nagany udzielonej ks. Le­
wickiemu za zbieranie składek, do których nie 
otrzymał od władzy przełożonej żadnego upo­
ważnienia, to radzimy Słowu przeczytać sobie od­
nośne c.k. r̂zepisy szkolne, ia wzedy przestanie mo­
że narzekać, na posiagatielstwo Rady szkolnej.

W Wiel... piątek odśpiewa towarzystwo zło­
żone z amatorów w kościele 00. Dominikanów o 
godzinie 5 popołudniu sławne „Stabat. mutor" 
utworu Emanuela d’Astorga " ~l

— Wypadki miejscowe w  sobotę p0 po­
łudniu zatrzymano na ulicy żółkiewskiej byłego 
dozorcę przy aresztach tutejszego sądu karnego, 
Grzegorza Kaiiszczyna. zamieszkałego na Znie­
sieniu, gdy wiózł do miasta trupa ,jwej żony 
11 my. Pokazało się następnie, że ją w domn 
tak silnie obił, iż zaraz p̂ tem umaiła. Zwłoki 
zmarłej odwieziono do szpitalu, Grzegorza Ka- 
Iiszćźfyna odstawiono zaś do sądu krajuwegc.

W nocy na niedzielę około 12-ej godziny 
powstał ogień w kominie domu pod i. 105*74 i 
już tleć zaczęły oeiki przyległe, lecz dalszemu 
szerzeniu się oguia zapobiegła miejska straż 
ogniowa. O jieó miat powstać z kuchni staroza- 
konnego J. Schoena, glzie przygotowywano 
pieczywo na święto Purim.

,—  W nocy aa 24 bm. przybył mieszanym 
pociągiem ur. 3 o godz, 11-ej do Lwowa wiel­
ki książę Aleksander Michałowicz"" i udał się 
po jednogodzinnym pobycie n? dworcu tym sa­
mym pociągiem w dalszą podróż do Moskwy 
przez Podwołoczyska it̂

— Od p. F. Bilińskiego otrzymajemy na-
a*rpną odpowiedź na zapytanie w nrze 82. Gaz.

“ r '.\ Zap^ u7e-*> Pisze jeden z komitetowych nazwiskiem Walerjau Dwc. J  podały si«
pieniądze zebiane w Ułaszkowcach na pomnik 
dla ś. p. Wiśniew»kiegu, które to pieniądze jak 
utrzymijo ów jeden z komitetowych, złożone być 
miały na meje ręce jaki (w jego mn.emaniu) 
ówczesue5o administrator* Dziennika Lwows­
kiego.

Zapytującym, owemu jeanemn z komiteto­
wych odpowiadam. 1) że od zapytujących o ile 
mnie wiadomo, nikt nigdy żadnych składek nie 
przyjmował, co się zaś tyczy kwoty 145 złr. 84 
ct. na pomnik dla śp. Teonla Wiśniewskiego, to 
takową złożył w redakcji Dzień. Lwów pan 
Michał Jolles, który mnie obecnie zapewnił, że 
nie tylKo bez wiedzy jego, ale nawet nie bacząc 
na to, że on wie gdz ie  p i e n i ą d z e ,  te są, 
do mme zapytanie iiie\viaściwie5ł»y*losowane.
— 7 , 2 ) Ze jah Świadczy nr. ] 78 Dzień • Lw. 
z d. 27. 'ipca r. 1869, kwota 145 złr. 84 rt- 
W Ułaszkowcach zebrana, została /aTrwitowjna 
publicznem ogłoszeniem przyjęcia tej składti 
przez ówczesną redakcję tegoż dziennika, a zatem 
mgdzie się podzieć nie mogła, ale gdy jak w 
tym wypadku na cel wskazany użytą być nie 
może, pozostawać musi w rękach byłych właści­
cieli i wydawnictw Dzienniku, jako właści­
wych dopozytarjuszów, do dyspozycji istotnych o- 
liarodawców.

Jeżeli depozyt ■ ten do rąk zapytujących i 
do dyspozycji pana Wale^ana Dworskiego wy­
danym nie został, to dowodzi tylko, że zapytu­
jący, o ile mnie wiadomo, jaku istotny ofiaroda­
wca właścicielom D_g.ienjulrQ. wylegitymować się 
dotąd nie potrafił.

3) Ze na przyszłość na » -m iie  tego ro­
dzaju zapytani. do mojej osoby wystosowane czy 
to przez pana Dworskiego Walerjana, który ŁĆ- 
w.ąc nawiasem, dość gromko rości sobie do mnie 
pretensję i mnie wyłącznie przypisuje zasługę, 
że do kasy której jestem skarbnikiem przyjętym 
byC nie mógł, czy to od innych tego rodzaju in­
terpelantów pochodzące, odpowiadać nie cżnję się 
w obowiązku, ile źe ani redaktorem, ani wyda-_ 
wcą, ani właścicielem Dz, LuiOn. nigdy nie by­
łem, a stosunek mój administracyjny do tego pi­
sma miał miejsce zawsze tak długo i o tyle tyl­
ko, o ile tegro wymagało zabezpieczenie stosunku 
mojego, jako wierzyciela do wydawnictwa, które 
bardzo często było moim dłużnikiem. - ■

l  wów, 25 marca 1872. -
F. Bieliński.

- -  Zarząd główny Towarzystwa pedag.
podaje do wiadomości, iż na urządzenie wysta­
wy szkolnej w Tirnowia przysłał Wydział Kadj 
powiatowej rudeńskiej kwotę 10 złr., bohorod- 
czaóskiej 15 zlr. a kaluskiej 5 złr, -  Ra­
zem 30 złr.

—  P. Tomasz Alber naczelnik gminy mia­
sta Szczerca zbija zarzuty postawione przeciw 
niemu" przez korespondenta w nrze 59 naszego 
pisma, przedstawiając je jako oszczerstwo, ponie­
waż ani pożaru o którym korespondent mówi. w 
mieście Szciercu nie było, tyłku w przyległej 
gminie Ostrów, ani żartobliwa wiadomość co do 
sikawek mwjsk.ch niema żadnej podstawy, ponie­
waż sikawki szczeiskie i beczki do wody z przy­
jaźni sąsiedzkiej Ostrowianom zostały udzielone, 
wreszcie oznajmia, ie korespondenta przed sąd *a
oszczerstwo pociąga.

— Jeszcze w sprawie agitacji ś,yięto- 
jurskiej piszą z Tarnopelskiepo Grey hnic.
dziesan z Tarnopola razem poseł na ®eJm kra­
jowy z muiejszycb posiadłości, ksja-d; F. rozesłał 
okólnik do podwł idnych sol e księży, polecający 
zbierać podpisy ud parafian - °, Pr( testn mają­
cego się zanieść do Rad] r3118™3, przeciw sej­
mowej rezolucji. W skute tego Wezwał gr. un. 
pleban w Iwaczow górnym zesz.gj niedzieli do 
siebie włościan z Ihrowny, -''aczcwa dolnego i 
Iwaczowa górnego, i zeh I 0(j nieświadomych 
rzeczy ch łopków  i  wiei.kim trudem podpisów 
około 30.

Jednego z tych chłopków pytałem przy 
okazyi o co chodzi’ o. Odpowiedział : „Ka-aiy
szczo pany choczut aby wsiuda bnła Polszczą". 
Na zapytanie, czy mu wiadomo co rezolucja 
zawiera, wyraził się zaś w sposób następujący: 
„Jakaż to rezolucja, taj zwidkie, koły my sia



neprawujem, i nopodawaiy żadnoho pysma ani
do starosty ani do gubeniji".

Tak to wszędzie agitują rosw księża i 
bałamucą lud ciemny. Namawiają go do prote­
stowania p.zeciw temu, o czem niema nawet wyo­
brażenia, a dla łatwiejszego wyłudzenia podpi­
sów straszą Polszczą. Wszystko to w duchu 
chrześciańskiej miłości i zgody, jak kapłanom 
przystoi.

  Nekrolog & p Kazimierz Dabl®11-
17. marca r. b. w mieście Koźminie w poznań- 
skiem złożono do grobu śmiertelne s zc zą tk i Ka­
zimierza Dahlena zasłużonego żołnierza z 1831 

z ostatniego powstania naszego- Ur0 Zlł 31£r. i
on w r. 1802 we wsi Pryge w powiecie kalwa- 
ryjskim. Skończywszy chlubnie liceum wstąpił 

1820, jako kadet do 2 . pułku ułanów;
został krzyżem „vir-

w r.
pod Grochowem ozdobiony  ------  „
tuti militari." Pod Jędrzejowem mianowany po- 

"  rocznikiem. “  Następnie, wychodźca do Francji w 
r. 1848 powrócił znowu do kraju, a z wybu­
chnięciem powstania mimo, że potrzebujący już 
spoczynku i ojciec rodziny, wstąpił w szeregi na­
rodowe. Mianowany przez rząd narodowy majo­
rem, a wkrótce potem naczelnikiem wojskowym 
powiatu trockiego, stoczył kilka szczęśliwych po­
tyczek na czele uformowanego przez siebie od­
działu kawalerji. Jako podpułkownik-organiza- 
tor, przybył w krakowskie gdzie aresztowany, po 
sześciomiesięcznem więzieniu dopiero wyposzczo­
ny na wniosek władz francuskich, po raz trzeci 

• emigrował do Francji, zkąd po przebyciu oblęże­
nia Paryża, wycieńczony na siłach, przybył do­
konać zasłużonego żywota w domu przyjaciół w 

■ Vvielkopoisce> pogrzeb jego odbył się z wielką 
świetnością. Cześć jego pamięci 1

— 2 Krosna d. 24. marca Wydział Rady
powiatowej gorlickiej uznając potrzebę walnych 
zgromadzeń nauczycieli, uchwalił dyety z fundu­
szów powiatowych po 2 złr. dla nauczycieli po­
wiatu gorlickiego za każdorazową jazdę na posie­
dzenia pedagogiczne. Korzystając z prawdziwego 
dobrodziejstwa, przybyli nauczyciele z gorlickiego 
po raz pierwszy na walne posiedzenie do Jasła 
d. 16. marca b. r., mówię po raz pierwszy, gdyż 
dotychczas byli wprawdzie członkami oddziału 
sądeckiego, jednak przez brak funduszów nie 
brali nigdy udziału. Oddział jasielski Towarzy- - 
stwa ped. za czyn tak szlachetny i naśladowania 
godny wyraża świetnemu Wydziałowi Bady po­
wiatowej gorlickiej serdeczne podziękowanie.

J. Muller, sekretarz. Tow. ped.

• , ^ Drohobycza. Poczuwając się do obo-
ą u odparcia zarzutów korespondenta z Dro-

y« « Ww rtykJIle zdnia 6go marca rb. w nr. o Lt Z. JSarod. przystępujemy wprost do wy 
kazania w krótkości czynności sekcji funduszo­
wej l wytoczenia powodów, które nas skłoniły 
do złożenia mandatów.

Każdemu wiadomo, że sekcje w Badzie 
miejskiej nigdy nic nie rozstrzygają i służą tyl­
ko na to, aby zbadać dokładnie przedmiot mają­
cy przyjść pod obrady i formułować wnioski od­
powiednie, dalej jako środek przeciw dorywcze­
mu i powierzchownemu rozstrzyganiu spraw i 
nareszcie dla oszczędzenia czasu na posiedzeniach 
przez treściwe i dokładne sprawozdanie referenta 
w sekcji. Ciemną stroną takiego procederu jest, 
że się po największej części przemienia w filtr, 
z którego wynik częstokroć leniwie się sączy i 
przeto, jako też dla częstego r braku kompletu 
tamuje się spieszne załatwienie sprawy. Do czyn­
ności sekcji funduszowej Rady gminnej w Dro_ 
hobyczu należały głównie stawienia wniosków 
do obsadzenia posad urzędników gminnych i za­
kładów utrzymywanych z funduszów gminnych 
lub poruczonych opiece gminy, przyjmowania sług’ 
udzielania zapomóg i remuueracyj, rozdawanie 
jałmużny itp-

Najgłówniejszą czynnością sekcji funduszo­
wej w trzyleciu bieżącem^od maja 1870 ,' była 
sprawa zrównania płac nauczycielskich wyższego 
gimnazjum z innymi zakładami tego rodzaju i 
przyjęcie wzajemności emerytowania. Sekcja po­
stawiła wniosek aby prz-yjąć bezwzględnie uchwa­
łę wysokiej Bady szkolnej, zaś Bada ze wzglę- 

n nit,yt0 na znaczne koszta, któreby mogły nie 
iatkn lecz przewyższyć dochody ma­jątku gminni 
kami lud 
ażeby się
kami ludnoIćgt u t e j ( samem obarCZyćupraszać wysoki rząd, 

przeznaczonych. ’":Pi%vJ z_fanduszdv'! “ a 061 
zrozumianym interesie zakładu!01̂  W k 
interesie mieszkańców. Co Eada’ niby
cznych posiedzeniach, jak sobie postępa 
co z urzędu i stanowiska s p o łe c z n e g o ™  f i  
w skutek wyższego wykształcenia, powinni byif 
popierać tę dla instytucji zbawienną uchwale 
a pomimo tego tamujący na Radę Wywierali 
wpływ, wio cala publiczność. Przebieg tej spra­
wy wiadomym jest tak wysokiemu c. k. Prezy- 
djum namiestnictwa, jako też wysokiej Badzie 
szkolnej. Najzgubniejszym było podsuwanie ze 
sprawami szkolnemi nieobznajomionym radnym 
fałszywego zdania, jakoby sprawa organizacyjna 
zakładu naukowego była sprawą osobistą zasia­
dających w sekcji funduszowej dyrektora i ks. 
katechety gimnazjalnego; i takowym tylko o 
własne chodziło korzyści, nie zaś o dobro in­
stytucji naukowej. Zarzut korespondenta nie ma 
przeto podstawy, iecz nas nie dziwi wcale, bo 
wy ąg się w myśli człowieka, któremu zupełnie
jest. obojętne® dobro zakładu!

Obsadzenie p08ad przy urzędzie gminnym 
następywało ze strun; sekcj/tylko po Łhwale-

n-U a która duznataDleUZno8f0 taŁ-Owych utworze­nia a która uznała wyWud koni ś ; R ż a ­
nej przez nac ebika urzędu gminnego. Również
sekcja nchwaliła tylko wni08ki m meńto a to 
na przedstawienie tegoż naczefcika, którego nie- 
omieszkała zasiąf nąd zdama co do zdolności 
kompetentów, gój* takowi zw?kle jakiś ozas pod 
jego pracowali okl0I“ - 8 ‘ ? rzeto> jak twierdzi 
korespondent, uchwaliła sekcja synekurę to
ją nie utworzyła —  lecz Przez Radę gminną 
wspólnie z naczeluikiem utworzoną, temu odda­
wała, który jej był poleconym, w mniemaniu, że 
uczyni zadość wymogom i potrzebom naczelnika, 
który odpowiada za urząd. Zarzut względuego 
w tej mierze postępywauia pada przeto na Radę 
i urząd, nie na sekcję.

W obsadzeniu posady lekarza miejskiego, 
raz tylko brała sekcja udział, gdyż później 
przygotowywała wnioski ad hoc wybrana komi­
sja z Bady gminnej. Przy uchwalaniu retnnne 
racyj i zapomóg kierowała się sekcja zawsze su­
miennością, a często bardzo litością, i chociaż 
nagabywana prośbami nieustającemi starających

się, uwzględniała jednakowoż zawsze smn m a-B 
jątku publieznego. Jako niedwuznaczny tego do­
wód niech posłuży między innemi fakt następu­
jący : Budowniczemu miejskiemu pobierającemu
z gmiuy 700 złr., z c. k. skarbu 480 złr., za­
robkującemu w mieście i powiacie, jako upowa­
żniony budowniczy, posiadającemu realność we 
Lwowie (?), Drohobyczu, proponowała sekcja nie 
dla zasług położonych dla dobra miasta, lecz 
dla dotkniętego wiolkiem nieszczęściem domowem, 
które go na znaczno naraziło koszta, 200 złr. 
Bada uchwaliła 500 złr. Z księgi uchwał i 
wniosków sekcji można się dowodnie przekonać, 
że sekjca szczędziła groszem publicznym wno­
sząc sumy, które Rada potem w dwójnasób po­
dnosiła.

Tyle co do czynności sekcyj ; przytoczyć 
wszystkie, byłoby nieraożebnem, przytoczone zaś 
niech służą do odparcia zarzuconej iuteresowno- 
ści i względności, której korespondent jak za­
wsze i tu daje niezaprzeczone dowody.

Wystąpienie zaś nasze nie było przymuso­
we, gdyz nie nastąpiło w skutek jakiegoś tam 
wotum nieufności, tylko z przyczyn, które spo 
wodowało nas do zawiązania jeszcze przed ośmiu 
miesiącami klubu, mającego na celu czuwanie 
nad czynnościami Bady. Już na pierwszem ze-, 
braniu tegoż postawiono wniosek o wystąpienie 
z Bady, który nie został przyjętym z powodu, 
że działając solidarnie będziemy mogli przecież 
służyć z korzyścią dla sprawy publicznej, tik
długo, aopóki dalsze czynności Bady nie zmuszą
nas do wystąpienia. Wystąpiliśmy z przyczyn 
skreślonych bezstronnem (?) piórem w korespon­
dencji z 26. lntego b. r. w nr. 60 Gaz. Nar., 
a jeżeli korespondent w artykule z 5. marca b. 
r. niby za główny powód naszego usunięcia się 
przytacza wybór lekarza miejskiego, to odpiera­
my tę insunuację —  chociaż nie przeczymy, że 
i ta sprawa należała do rzędu szlachetnych i 
bezinteresowanych czynności większości Rady 
które nas do złożenia maudatów zniewoliły. Na 
tym kończymy nasze odparcie wycieczek kores­
pondenta.

Drohobycz 14. marca 1872.
Wiktor Błazowski, c. k. notarjusz były i za­
stępca burmistrza. Lossen sędzia powiatowy. 
M. Kurowski dyr. gimn. Jan Niewiadomski 
były radny Michał Moros. Biała. Konstan­
ty Grubiański. Michał Korpak.

-   ̂ Z nad brzegów Strypy. W roku 1870 
postanowiło Wysokie ministerstwo utworzyć urząd 
pocztowy we wsi Płuhowie, i rozpisało w tym 
celu konkurs na posadę poczmistrza w rzeczonem 
miejscu. Zarazem poleciło świetnemu starostwu w 
Złoczowie uwiadomić reskryptem z dnia 26. pa­
ździernika 1870 do 1. 10531 o tern gminy: Płu- 
hów, Ryków, Snowicz, Krasnosielce, Podlipce, Hn- 
kałówce, Perepelniki i Nuszcze, i żądać od nich, 
by się w przeciągu trzech dni oświadczyły, czyli 
do okręgu pocztowego w Płuhowie wcielone być 
chcą. i czy chcą wszelkie przesyłki pocztowe od­
bierać w rzeczonym urzędzie pocztowym. Przyto­
czone gminy z chęcią się na to oświadczyły, i 
podały swą deklarację w oznaczonym terminie. 
Niebawem też otrzymał na rozpisany konkurs po­
sadę poczmistrza p. K ., człowiek nieszczęśliwy, 
żonaty, a będący dotychczas prawie bez ża­
dnego utrzymania. Pan K. ucieszony, że ma już 
zapewniony kawałek chleba, sprzedaje wszystko, 
co ma, i pozbywa się najpotrzebniejszych rzeczy, 
by się tylko do Płuhowa dostać, i posadę admi­
nistratora poczty objąć. Tu przyjechawszy, naj­
muje pomieszkanie, i czeka z dnia na dzień na 
rozpoczęcie urzędowania. Lecz czeka nadaremnie 
do dziś dnia, t. j. przeszło siedm miesięcy bez 
zatrudnienia, wyniszczywszy się zupełnie! Pytamy 
się tedy dotyczącej władzy najpierw, czem uspra­
wiedliwi to tak długie zwlekanie ‘ utworzenia u- 
rzędu pocztowego w Płuhowie, a powtóre, dlacze­
go rozpisała nowy konkurs na posadę- poczmi­
strza, ale już nie w Płuhowie tylko w Mette- 
niow ie?! 1

Jest to problemat trudny do rozwiązania; 
ale jak wieść niesie, stało się to w skutek nie­
zmordowanych agitacyj pewnego obywatela, który 
zasłynął na całą tutejszą okolicę swoją obrotno­
ścią Otóż ten obywatel ze względów osobistych i 
familijnych (bliższa koszula ciała) zdołał obalić 
uczyniony już wybór poczmistrza, i spowodować 
rozpisanie nowego konkursu, by tym sposobem i 
miejsce stacji pocztowej i osobę poczmistrza po 
swej myśli zmiemć. Wobec słuszności jednak ma­
my sobie za obowiązek oświecić w tym względzie 
dotyczącą władzę, że ustanowienie stacji poczto­
wej w Metteniowie nie jest oparte na żadnych u-
zasadnionycb podstawach. Najpierw bowiem nie 
ma do Metteniowa z tej strony absolutnie żadnej 
drogi, nawet takiej, po której robiąc co chwila 
salto mortale, do Metteniowa dostać by się mo­
żna. Potem na domiar tego jeszcze kazał ten pe- 
Wny obywatel pozrywać od strony Metteniowa 
disL"' k ó̂r6 Towarzystwo kolei Karola Ludwika 
kolei n'ś°Z0,” a kamieul do budować się mającej

chce on iiągnfćrUnodwó^yStaWiIł ° byl°'- ^  t0 
nić ludziom przeiazdJ ? r“ y naj£16rw zabro'  
powtóre
za jego drogę zapłaciła, w razie, gdy L a d  
pocztowy ustanowiony będzie, o co on sie w]  
śnie ubiega. Każdy więc woli milę lujj dwńe da" 
lej iść do Złoczowa, aniżeli okalać na półtorę 
mili to nieprzystępne miejsce ; tu trzebaby isto­
tnie drugiego Efialtesa, aby chcącym się dostać 
do M., tył wskazał, bo przodem dalibóg, i B tru-

- w n r j

dno się dostać. Wieś Płuhów zaś, będąca środ­
kiem wyżprzytoezonych gmin, mająca stację ko­
lejową i leżąca tuż przy gościńcu tarnopolskim, 
jest do utworzenia stacji pocztowej miejscem wcale 
dogodnem i wielce pożądanem.

— ‘ Z  Tarnopola. Dnia 20. marca b. r. 
odbył się pod kierownictwem p. Horzycy dekla- 
macyjno-muzykaluy wieczór, którego dochód prze­
znaczony na korzyść uboższych uczniów gimna­
zjalnych, nio małą im przyniesie ulgę, zwłaszcza 
w tak drogiem mieście, jak uasze.

Czujemy sie zatem obowiązani złożyć w 
imieniu całej młodzieży gimnazjalnej publiczne 
podziękowanie; a najprzód szanownej P. T. pu­
bliczności, która jak zawsze tak i teraz z hoj­
nymi pospieszyła datkami ku wsparciu naszych 
rzeczywiście potrzebnych współuczniów, jakoteż i 
zacnemu kierownikowi naszego zakładu, który tak 
w naukowym jak i materjalnym względzie z naj­
większą gorliwością dbając o nasze prawdziwe 
dobro —  pomimo licznych urzędowych zatrudnień 
i tą razą z wielką starannością, zajął się tą
sprawą. Jemu to bowiem zawdzięczyć mamy, iż 
od czasu jak objął kierownictwo zakładu nasze­
go podał nam już kilkakrotnie sposobność przy­
niesienia pomocy naszej uboższej braci. Dzięki 
Ci więc szlachetny mężu za Twoje staranie i 
pieczołowitość, jaką otaczasz powierzoną sobie 
młodzież, niosącą ci w zamian przywiązanie i 
wdzięczność, która w sercu jej pozostanie na za­
wsze. I wam też przewielebni księża katecheci 
składamy najwymowniejsze dzięki, którzy wspól­
nie z naszym czcigodnym p. dyrektorem tyle pie­
czołowitości i troski ku nam okazujecie! Dzięki 
i Tobie szanowny nasz "nauczycielu śpiewu za 
twą bezinteresowną gorliwość, z jaką _zająłeś się 
tą spraną, a która wznudza dla cię u każdego 
przyjaciela młodzieży prawdziwy szacunek. " Na ■ 
koniec dzięki wam szanowni panie i panowie, 
którzyście pojęli myśl naszą i tak wzniosłemu ce­
lowi nio odmówili czynnego współudziału.

Tarnopol 23. marca 1872. ’ 1
Uczniowie ósmej klasy w imieniu całego 

gimnazjum.
Leopold Schmettauer, Cyprjan Kozbuski, 

Zygmunt Cieński, Kluger Ludwik, Stark 
Joach., Zuchajewioz Walerian, Józef Dah- 
czewski, A. Zajączkowski, Gocki, Tymus, 
Horbaczewski, Piotr Lang, Andrzej Kociu- 
tkiewicz, Padewski Jóe., Ignacy Nawalt, A n ­
toni Audykowicz, Izydor Rozwadowski, W ło­
dzimierz Sieiecki, Delinouiski- (Ani jeden 
podpis uczniów nie jest podobny do ręki, która 
podziękowanie napisała; p, r.)

— Wiadomości literackie, naukowe 1 ar­
tystyczne. Swit doniósł, że rozpoczął się we 
Lwowie druk dzieła dr. Klemensa Hankiewicza 
„Etyka filozoficzna." Dzieło to opracowane na 
podstawie systemu filozofii Libelta, traktuje o fi­
lozofii woli czyli t. z. filozofii moralnej i ma po­
służyć niejako za dopełnienie badań Libelta, 
który dotąd nie upracował dzieła etyki filozofi­
cznej. Pau Hankiewtcz jest znanym jako autor 

"broszury drukowanej (1871) w Stanisławowie (u 
Daukiewlcza) p. t. „Zycie, pisma, i system filo­
zoficzny Bronisława Trentowskiego."

—  „Dziejopis Żywiecki", wydany przez Ja­
na Radwańskiego. Dzisiaj kiedy zuchwali przy­
błędy niemieeey rozpoczęli spór o Białę, kiedy 
rozmaite ztąd wychodzą na jaw intrygi niemie­
ckie, o których pisała Gazeta Narodowa a do 
których należą —  mniemane prawa Związku nie­
mieckiego do księstw Zatorskiego i Oświęcim­
skiego, dziś w tych okolicznościach szczególniej 
interesującem jest dla nas wyżej wymienione 
dziełko wydane przez zasłużonego badacza rzeczy 
ojczystych Jana Radwańskiego. Dziejopis ów Ży­
wiecki obejmuje różne wiadomości jeograficzne i 
historyczne tej okolicy, do której dawniej wcho­
dziły księstwa rzeczone. Jest to skrócenie Kroni­
ki Komonieckiego Andrzeja r. 1704 napisanej, 
która zaginąć miała. Komoniecki takie podaje 
herby znaczniejszych miast owej dzielnicy: „ 0 - 
święcim ma herb wieżę z orły skrzydlatemi, Za­
tor ostre Trzy miecze stojące na ziemi, Kęty 
Pół orła z trzema jajami na stronie. A Wado­
wice Basztę i Orła w Koronie, Żywiec zaś Żu­
brzą głowę z Orłem między rogi. Taki książęta 
tych miast dały klejnot drogi." W układzie sa­
mych tych herbów starożytnych przebija charak­
terystyka polska, cóż dopiero gdyby się przeszło 
cały historyczny przebieg o przynależności tych 
dzielnic polskich. W tym Dziejopisie ważnym jest 
ostatni dział pod tytułem: „Panowie dziedziczni 
państwa Żywieckiego." Spis ich "zaczyna się od 
książąt Oświęcimskich i ich "potem następców, 
którzy sprzedali Kazimierzowi III. królowi pol­
skiemu ową ziemię a ta przyszła potem darowi- 
roą do Komorowskiego hrabi Orawskiego i Lip- 
twskiogo. Na końcu tego dziełka szacowny jest 
i i r może dziś najdokładniejszy przez Radwań- 
s lego sporządzony nazwisk miasteczek i wsi 
księstwa Oświęcimskiego i Zatorskiego. Na tem 
kończymy tę wzmiankę pobieżną, odsyłając cie­
kawych do samego dziełka.

—■ W Krakowie, czcionkami drukarni Kraju 
wyszła w 1 akcie komedja p. t.: „Żywy nie­
boszczyk" napisana przez Benedyksa a przero­
biona przez Józefa Dobrowolskiego. Przedmiotu 
do niej dostarczył spirytyzm.

—  Treść numera 12. pisma Przyroda i 
przemysł wychodzącego w Warszawie: Z dzie­
dziny geol og ii: Geologiczne zmiany czasów obe­
cnych ; O złudzeniach wzroku przez K. (C. d.j;

Okies przejściowy w dziejach ludów (Kartka i 
antropologii) przekład z niemieckiego ; Z ruchu 
naukowego przez W. N. (c. d.); Kronika wyna 
lazków, odkryć, podróży i wielki wybuch na 
słońcu, werniks woskowy, nafta jako środek ni­
szczący grzybki pasożytne; Najlepszy środek na 
oparzeliznę; Olej do smarowania Die krzepnący 
na zimnie, Korespondencje, Dodatek książkowy 
(Szkice z życia zwierzęcego.)

—  Dr. Władysław Skrzydylka, rodem z 
Bochni, profesor gim. w Nowym Sączu, przygo­
tował do wydania zbiór przysłowiów i przypo­
wieści Jędrzeja Maksymiliana Fredry Porównał i 
zestawił dziewieć znanych dotąd edycji (od 1658) 
Szuka nakładcy.

—  Ksiądz Marceli Sieczkowski proboszcz w 
Sarzynie w Galicji, napisał dwutomowe dzieło 
p. t. Historja kościoła w Polsce. Dzieło to nie 
oddane jeszcze do druku. Wyjątek drukował 
Czas.

—  Dr. Konstanty Hoszowski były senator 
rzeczypospolitej krakowskiej, kończy wielkie a wy­
czerpujące dzieło o monetach i medalach polskich.

gana Cźcskic, że rząd pruski głęboko macza 
rękę w wybory czeskie, przez swych ajentów 
działając na rzecz Lassera, ale oczywiście 
tylko na razie, w gruncie zaś działając dla 
Prus.

Według doniesień pism pruskich, pod­
noszonych przez Nową Fressę, poseł pruski 
we Wiedniu, Sohweinitz, otrzymał od Bis- 
marka polecenie rem onstn wania przeciw u- 
stępstwom, dawanym Galicji, mianowicie pod 
względem policyjnym.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawuzdanie tygodniow o 1 wuwskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 14. do 21. marca 1872,

Zboża .  _ Pszenica 170 f. czelna biaia 
10.75 zł., czelna żółta lub czerwona 10 zł., 
biała dobra sncha 10 x/4 zł., dobra czerwona lub 
żółta 9 —  9 %  zł., na ordynaryjną lub wilgotną 
nie ma pokupu.

Zyto 160 f. czelne suche 7.50 zł., śre- 
duie lub wilgotne 6.80 z ł . —  6.90 zł.

Jęczmień 140 f. przedni 6.40 zł., średni 
5.60 zł. *

Kukurudza 170 f .  z umową na kwiecień, 
czerwiec 8 zł. I

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 f. prze­
dni 9.50 zł., ordynaryjny 8 1/* —  8 1/a zł.

Na s i o n a .  Koniczyna 180 f. przednia 56 
do 58 zł., średnia 54 zł., ordynaryjn* 40  do 
46 zł.

Okowita 80 Trallesa, 41 miar, gotowa 
więcej poszukiwana 21 s/4 zł., na kwieoień-sier- 
pień 221/* f -  22s/4 zł.

Wiedeńskie Towarzystwo gazowe. Do­
wiadujemy się, że Bada zawiadowcza tegoż To­
warzystwa już skntecznie swe czynności rozpo­
częła. Mianowicie jest pewnem, że morawskie 
Towarzystwo gazowe w Bernie i Zwittau, któ­
rego konsnmeja gazu ciągle wzrastając już do 
90 milionów sześciennych stóp doszła, z powyż- 
szem Towarzystwem połączy się. Ponieważ za­
kres działania Towarzystwa nie tylko na Austrję 
ogranicza się, i jak z dobrego źródła donoszą, ta­
kowe pozyskać jnż miało koncesję na zakłada­
nie gazowni w Gałaczu i Braili, przeto akcje 
tego Towarzystwa zapowiadają stać się papierem 
chętnie za granicą widzianym, z jakiej też 
przyczyny akcje i kupony w srebrze opiewają.—  
Zeszłej soboty wprowadzone zostały akcje Towa­
rzystwa na giełdę wiedeńską z nadzwyczaj po­
myślnym skutkiem. Wstępując po kursie 100 złr. 
srebrem za wpłacone 80 złr. srebrem, tj. po 
kursie 108 banknotami, podniosły się wkrótce 
do 112 i 113 przy wielkim poknpie. Niezwykły 
pomyślny skutek subskrypcij, która odbyła 
się we środę 27. marca, był tego najlepszym 
dowodem.

Rafinerja spirytusu Juliusza MiicoLa-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 72.

Ostatnie wiadomości,
i Z kilku stron donoszą o jakiejś gotują­

cej się zmianie w gabinecie przedlitawskim; 
nie możemy jednak powiedzieć, aby zapowia­
dane te zmiany nas zachwycały.

Tak pisze Sonn- und Montagsztg., że 
„partja absolutyczna gotuje się do objęcia 
spadku po gabinecie Auersperga", a wie­
deński korespondent Gazety Augsburgskiej, 
wywodzi, że p. Schmerling wykazując, iż 
ani nowela wyborcza, ani reforma wyborcza 
do celu nie prowadzi, uderzył w najsłabszy 
punkt gabinetu, i pośrednio wskazawszy, że 
gabinet ten ręka w rękę idzie z wrogami 
Austrji i dynastji, widocznie chciał przestrzedz 
koronę —  i tak kończy: „Zresztą nie w tem 
polega znaczenie mowy p. Schmerlinga- Sły­
nie on z tego, że uderza tylko na? takie po­
zycje, które są do zdobycia. Jeżeli 
właśnie teraz użył aż fortelu, aby pi*: P> 
szturm na ministerjum, to zaP?wn^  . %
iż ono wcale nie stoi tak BRme, 
albo udaie wiarę ono samo i organ jeg 
Tuż owe forsow ne sztuczki, groźby na szla­
chtę czeską, dowodzą ^słabości ministerstwa."

Przyznamy się> ze wcale nie widzimy, 
dlaczego rządy w duchu Schmerlinga, albo 
jenerałów ze szkoły Windischgratza, miałyby 
być lepszemi dla Austrji, jak rząd obecny. 
A aby mógł nastąpić gabinet jeszcze abso- 
lutniejszy od obecnego, to już niepodobna. 

Mnożą się oznaki, zapisywane przez or-

Lwów, z izby handlowe 
Ima 27. marca 

II. Akcji za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 60°/( 

„ krajów, z wpł. 40°/c 
II. Listy zast. za 100 z ł 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banku hipot. gal. o J„ 
gal. zakł. kred. włość.
III. Obllgi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.

IT. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat oebarsk1
Napoleondor 
Pół inimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srobr'

Wiedeń d. 24 marca.

renta austr. w. a. 5 '/0 
«  •• i, srebrem

Pożyczka ost. z r. 1839

płacą żądają
ł złr. wal. a.

259 00 26C 00
171 00 172 00
172 00 174 00
68 00 69 50

83 00 83 50
75 00 75 50
89 60 90 10
91 95 92 75

75 SC ,76 55

5 23 5 31
5 25 5 33
8 78 8 88
8 85 9 00
1 70 1 78
1 51 1 52
1 65 1 66

109 25 111 OC

65 00 *65 10
70 70 '70 <50

312 50 313 50

P ożyczka  loter. z r. 1854 
„  1860

„  „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  „  buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-anstrjackie - 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko -Austrj ackie 
Galic. dla handlu i przem, 
Generalbank

Kra, ,yj bank galicyjski

Vemnsbank J
Akeje przemysłowe.

Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 
. . .  kolejowe.
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Półnoona Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą | żądają
złr. wal. a.

94 oo 94 oO
103 00 103 50
147 75 148 00
119 00 119 50
125 00 120 50
75 50 76 00
75 75 76 09

328 00 328 r0
5i 00 58 00

347 50 348 50
143 75 146 00

.000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 (X) 00

i 838 00 840 00
123 25 123 lo

. 126 40 126 60
00 00 00 00
35 00 35 50

182 75 183 25
259 00 259 25
2!gO 00 S8S5 00
ac9 50 210 50

H \ f } j1 ’  i l
Jassy

»«*

Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łnpkowska 
Węgierska północno wsch. 

wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°;0 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem.; gal 4
r,” i ” ” o 5°/ęBank nar. austr. 5°/0 m. k.
„  ”, „ „ 5e/0 w. a.
■tłodeneredit w srebrze 5“/, 

w. a. 5 “/„
Kol. obL z pier. 5% 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Csern.-Jas. s r. 1867 

i .  , z  UL em. 
Budolfa

płacą lżądają 
złr- wal. a.

171 5( 172 00
178 GJ 178 50
138 50 189 5C
388 50 390 00
207 60 207 80
25S 10 259 00
170 50 171 00
152 00 152
87 10 87 3̂

n
% 00 90 50
92 25 92 75
73 00 74 00
83 00 83 00
91 50 91 75
00 00 00 00

105 50 105 00
85 50 86 00

92 25 92 75
101 80 102 25
10G OC 100 5u
100 25 101 50
87 60 83 CO
81 00 81 50
93 50 94 00

Siedmiogrodzkiej 
Południowe; kolei 
Państwowej kelei

podat. prot. 
Czeska zacho

srebr.)
zachodnia 

Elżbiety nowa 
(19% podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

„ „ w. a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Gonois 
ks Windiachgratz 
Waldstein 
ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  szter. 
Frankf. 100 zł. oL w. p. N

płacą żądają
zh. wal a.

93 50 93 70
112 25 112 75
157 00 128 00

91 50 92 50
000 OJ 0001 00

91 00 91 50
90 00 90 50
86 50 87 00

189 OC 190 00
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 Gu
40 00 41 50
31 50 82 60
23 00 25 00
21 00 22 00
38 50 39 50

82 15 82 25
43 6o 48 60

11C 80 110 95
93 60 93 70

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 27 , marca. Posłowie mo­

carstw obcych będą się domagali ścisłego 
wykonywania istniejących traktatów han­
dlowych.

P a r y ż  d. 27 . marca. Zgrom adze­
nie narodowe uznało nagłość wniosku rzą­
dowego względem odroczenia Rad jene- 
ralnych do 8 . kwietnia, tudzież nagłość 
wniosku Bambergera, aby uchwały an­
kiety do zbadania kapitulacyj (chodzi tu 
mianowicie o kapitulację Metzu) były 
Zgrom adzeniu przedkładane i w „Journal 
Officiel“  ogłaszane.

Monachium d. 27 . marca. Posie­
dzenie Izby posłów ; rozprawy budżetowe. 
Izba odrzuciła żądane przez ministerjum 
2 0 .0 0 0  złr. na dziennikarstwo rządowe, 
po oświadczeniu ministerjalaem, że rząd, 
aby mieć reprezentację w prasie, na ka­
żdy sposób postara się o środki, ale na­
stępnie zażąda kredytu na pokrycie.

Kopenhaga d. 27 . marca. Mini­
ster finansów Feng podał się do dymisji; 
tymczasowo zastępuje go hr. Holstein, 
prezydent ministrów.

Berlin d. 2 7 . marca. „Provinzial- 
correspondenzt£ pisze o nierozszerzeniu 
ordynacji obwodowej na Poznańskie. Je­
śli Polacy roszczą sobie prawo do sam o­
rządu, to muszą odstąpić od żądania od­
rębnego stanowiska w państwie, muszą 
stać się szczerymi obywatelami pruskimi 
i stojące w sprzeczności z niemieckim 
rozwojem narodow opolskie.. pretensje za 
rzucić, bez ujm y języka polskiego i o- 
byczaju.

Co do rozporządzenia ministra wy­
znań pisze ten dziennik półurzędowy .• 
W ładze prowincjalne mają o odjęciu in­
spektoratu szkół donieść w wypadkach, 
w których brak było szczerego oddania 
się interesom państwa, a w polskich 
dzielnicach państwa, gdzie z winy in 
spektorów szkolnych , zaniedbano naukę 
języka niemieckiego.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
Karola Lndwlba.

(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odcttodza

ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „  7 wieczór.
3 _ 30 rano.»

do Czemiowiec „ 8 „  32 rano.
12 „ 20 w hocy.

do Brod. i Złocz. „  8 ,  52 rano.
„ - „  11 „ 50 wieczór.

Pr*y chodzą
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.
— 11 .  —  wieczór.

zCzermowiec r> wieczór.7 „
2  „ 30 w nocy.

z Brodów i Złoczowa „ » 7 „  24 wieczór.
2 „ 50  w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
(Podług zegaru lwowskiego.) 

Podzamcze.
Odchodzą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53  wi
„ » - ,  19 w

Przychodzą
do Brodów i Złoczowa o g. & m. 11 rai

12 „  12 wi

Kursa wiedeńskiej Giełdy
Z dnia)27. marca 1872

godzina 2 min. 10 po południu.
Wiedeń. A kcjo fra n k o  austr. 140.00. Wę­

gierskie kredyt. 162.50. Anglo-austr. 324.50 
Unonsbank 340.00. Kolei Karola Lud. 258.00. 
Kolej siedmiogr. 189.00. Kolei połudn. 207 70 
Kolej Alfólda 183.00. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 169.50. Węg.Nordost.
170.50. Kolei północnej 233.00. Kolei Rudolfa
178.50. Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizacje. 
galicyjskie .75.75. Losy z roku 1864 148.75. 
Usposobienie: mocne.

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej
192.50. Akcje kredytowe 000.09. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00. Banku obrotowego 210.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000.00. Losy tur. 77.25. 
Akcje banku bu de w. 128.50. Losy węgier. 108 00. 
Kolei państwowej 386.00. Banku związk. 846.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.51. Usposobienie: mocne.

godz 5 min. — po południu.
Berlin. Buble papier. 82*/4. Akcje kredyt, 

209% - Lombardy 125Vi. Galizier 1175/s. Ko­
lej państwowa 235. Rumuńska 5 3 7 2. Bank­
noty austr. 9 0 % . Usposob.: mdłe.

Wrocław. Pszen. 236, żyto 163; owies 136.
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Biuro komisowe
i AJENCJA POWSZECHNA

we Lwowie,
przy ulicy Nowej pod l. st. 306. 

dostawszy wiele nowych majątków pod bar-  
d z »  k o ra y stn e m i w a ru n k a m i  
do sp rzed a ży , jest w możnoścci uastrę 
cienia i pośredniczenia w zaknpnie tychże 
i innych po różnej cenie od 5.000 zlr. do 
600.000 złr.; zarazem p o sz u k u je  in­
nych majątków do sprzedamy i w y ­
d zierżaw ien ia . 1767 1—?

we Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 
trudniąc się przez lat 74 wyłącznie leczeniem 
chorób syfUityeznyck i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 1148 22 26 

Ordynacja domowa od 8— 9 i od l — 4 godz.
(Porozumienie z zamiejacowemi pacjentami za e' 

cdactwera mego „Poradnika*, którego w księprmaoh i .1 
mnie dostać można. Cena 1 zt. Życzącym sobie g , ogo 
podać inny adres, pod którym przy zachowamn najsci- 
śleiszei dyskrecji ze inna korespondować mogą Lekarstwa 
wyseta się na prowincję za pobraniem pooztowem). •

Z a s t a w c a c h
poczfa Podhajce, do sprzedania n a ­
sienie p a stew n y ch  b u ra k ó w
Pohla. Korzec z opakowaniem po złr. 
12 a. w. 1761 1—3

Karol Bercliard
c. kr. notarjusz w Ssczercu, 2 2 

otworzył kancelarję 23. marca 1872.

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n

ANTONIEGO HORNA
otrzymał właśnie teraz 1729 2— .3

świeży zapas nasion
w a rzy w n y ch , p o ln y c h , p aste­
w n ych , d rzew o w y cli i k w iato ­
w ych , sp rze d a ją c  p o  u a jp rzy - 

stępniejN zycli ccuacli.
L w ó w ,  u l i c a  K r a k o w s k a  ]j 17
pod „Głową Cukru.‘

A L K K Ś A lT O E in B I B E R S T E E Ś

BŁOŃSKI

A. B. W.,
raczy odpowiedzieć nr. list z 21, h. m. 
natychmiast listem reiomendowanym pod 
adr. „ Z a w is z a 44 oddać u P. Michniew­
skiego zegar. ul. Kopernika,— Interes piluy 

ważne szczegóły. 1764 1—1
m    _____ — ----------------------

. . .  fxm juk najspieszniej i najakurainiej.
Poleca po nąjinnia rko y  ańśz y cli cena cli

Alfred Órnstein
e. k. notarjusz w Tłumaczu, 1—2

otworzył kancelarję 12. marca 1872.

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
z Fabryki

pp. łrontreuil braci et Comp.
«i Clichy la Garenne poa Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzięci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

m a g n e zja  a n g ie l s k a  henryts
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN :;wany ACIDE PHENIQUE prze­
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado­
witych.’ - 1157 11—24

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an-
jiólskiemipo cenach nad zwyczaj nizkich.

We Lwowie i w Krakowie w apte- 
itach p. P. Mikoluscha i Trauczyńskiego.

C em ent portlandzki i grodzicki wl 
V* i 7j beczekach.

S m u row id lo  belgijski.
P a p k a  (Dachpappe), Jo pokryciu 

dachów, 1761 l __. 2 '
na składzie utrzymuje

Arnold Werner
w e L w o w ie .

W" K n a u s l ,
W ie n , L e o p o ld s t a d t ,

Mieshaehgasse 15, gegeniiber dem 
ik. k. Augarten.

P O Ń C Z O C H  i 8 K A R -  
w od ą, IŁ K C *W iK I,

*  . » .  B a r d a s z ,  naprzeciw kościoła
Katedry,; Nr.

SKŁAI) I PRACOWNIA SUKIEN
iii c /k ic i', cyw ilnych i wojskowych — strojów i>olsktch

J. B A C M ,
przy juhey Sobieskieffo, 1. 26 n. 1770 i +

poleca p r z y  ,, ;u l< -!iotl/a<  p o r z e  w io s e n n e j ,

g o t o w e  u b r a n i a
1 " a i4 / r o i e " ł t r 1'  niemniej w ie lk i  w y l .ó r  in a fe r y i

Zamówienia a, miejscowejakoteż z prowincji wykonuję w najkrótszych terminach 
’ ■ C en y tanie, “

p e n s jo n o w a ń y  r a d c a  s ą d o w j  
i  a d w o k a t  k r a jo w y ,

otworzył kancelarję w kamienicy pod I. z4 
ulica Czarneckiego obok klasztoru XX.

Karmelitów. 17ł3£2—3

M iasttczko JKorolńwka i wieś 
J u rja m p o l w cyrkule C zort- 

k o ń s k i m  położone , 1 przy gościńcu 
murowanym Skalsko-Zaleszczyrkim, jest 
do w ydzierżaw ienia  k a ż d y  iol- 
w ark z osobna lu b  razem  od 
2 4 . czerwaa 1 8 7 3  —  mający 17<Xi 
morgów pola ornego wraz z sianoźę- 
uiami, gorzelnią i browarem. Pmpinacjji 
i Osiem kamieni młynów na rzece Nie 
czława czynią 6000 złr. leń. — Bliźsn 
waruDki dzierżawy można się dowi. dziei 

ułożyć w S ^ lą c h e lń c a c li  poczt,- 
T a ru o p o l. 1093 2—3

O k O l l i i K .

H e r b a t a
c h i ń s k o  - r o s y j s k a .

P.S. ANOREJEWAz Moskwy.
Skład główny komisowy u

K. r.ROMADZINSKlEUO
we LW O W IE

róg ulicy Halickiej i Kapitulnej pod ł. 18 m. 
na 1. piętrze.

C E N N I K :
I. Gatunki herbaty czarnej

N. 1. Czarna, zwyczajna F ian sin  ft. złr. 3  
„  2. Chańska l a i san . . . „  „  3
„ 3- „ » . Prima . . „ 5

II. Gatunki herbaty mieszanej
z kwiatem.

N. 4. Uzin-Kin-Kulong..................... ft. złr, 4)

1757 1—3
w  myśl §. 21 , Statutu T o  w a r z y  

s t w a  P r z y j a c i ó ł  s z t u k  p i ę k  
n y c h  w  K r a k o w i e ,  D jrcki-ja tcg< 
Towarzystwa ma zaszczyt uprzedzić Szan 
Członków Kórespondcutów, że ma za­
miar odbyć w miesiącu mai u r. b. za­
kup dzieł sztuki a następnie i losowa­
nie takowych; uprasza zatem Szan, PB, 
Korespondentów, aby ręczyli najdale-i 
do dnia 30. kwietnia odesłać kwoty 
z rozprzedanych przez nich A k c ji : przy 
pomiiiając, że na mocy tegoż §. nie- 
wniesienie opłaty za Akcje do nazna­
czonego terminu, pociąga za sobą wy­
łączenie Nr tychże Akcji od losowaniu. 

K r a k ó w , w marcu 1872.

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych.

Jan Górski
Handel towarów mięszanych

we Lwowie, plac Marjucki Nr. 19 n. 
poleca:

P A S Y  do maszyn i młocaru własnego wyrobu 
jako też i wiedeńskie. 1

K R O J U  z juchtu petersburgskiego na buty 
do polowania, nieprzemakalne,

R U S fD Y  do podróży, różnej wielkości. 
K O Ł D R Y  iławuckie i inne wełniane. 
K O C E  do kuracji wodnej, tudzież ua konie ” 

i bryczki. ' J‘  ’ '
K A P Y  i maski na konie zimowe i letnie. 
S U K N O  i dywaniki na posadzki.
K U F R Y  damskie i męzkie.
R O J tO E IS Y , Likiery, Wódkę kolońską i le

Feuerspritzon aller Sorteu, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore oder 
Wasserzubriuger, Zentrifagalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Scblauche, Fenereimer 

von Hanf, Leder oder Kantschuck, ■ 
Fcuerwelir-Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis , per Post.

r .  B .  H A t H C K I
Lwów, ll.RyuejK.

' ' 1547 a—la
Przyjmuje zamówienia miejscowe i z 

[ p r o w i i i e j i  na wszelkiego rodzaju

Obuwia

I l a i i d c l

to w a ró w  łi ła w a tu y c łi i  p łóc ien

G. SOPUOHA
we Lwott

Maga/iyu ̂ ubna i towarów wełnianych
MODNYCH,

M. SCHNEIDERA
( • l n u  u l e j  1 M E T R 0 S C I I  &  S C H N E I D E R )

przy ulicy T c h t r a ln c j  mtpizeeiw h °ścioła k a t e d r a ln e g o  w ilojnu p .  S a a ra  
p o d  1. 7 . poleca swój obficie zaopatęiony

Skład S u k n a  wszelkiego gatunku, B r a / j  l ,  P e r u Y ie u ,  D r a p  d r  D a­
m e s , D o s k in , rr r i c o t ,  K o r t  i wszelkiego gatunku s u k n a  l ih e r y jn e ;

p t r ^ y i p a l  w ł a d n i e
na /blizującą się porę Wiosenną i'IKnią w największym' wyburzę najnowsze 
i n a jm o d n ie jsze  nmterje nu . tużurki i spoduie;

oraz uiaterje dla dam na j»Ias*«*e, ż a k ie ty , p a le io ty , m a n ty le  
i t . d . niemniej w wielkim wyborze k a m ize lk i jedwabne, wełniane i pi­
kowe, k o l i lr j ,  k oce. p la y d j ,  flai»ele, su k n a  do n a k ry cia  po­
d łogi i wszelkie inne artykuły dotyczące potuienionego zawodu. — Szczegól­
nie poleca się białe k oce  k ąp ielow e g ra fe n b erg sk ie  osobom używa­
jącym kurację w zakładach zdrojowych, ktoreto koce sprzedaje się po cenach 
fab ry czn y ch  i są takowe każdego czasu na składzie.

Ceny są najprzystępniejsze. Zlecenia z prowincji uskutecznia się szybko 
i najdokładniej. 3 _ 3

wie, ulica Halieka Nr. 7 nowy,
(poleca v największym wy borze, W e b y  h o le n d e r s k ie , ir la n d zk ie  I 
ru m b u rsk ie , b ie lizn ę stołow ą a d a m a szk o w ą , ja ą u a r d  i d r e  
łiszk o w ą . S eiiir ln ig  angielski i czeski, używ any na m ę zk ie  ko- 
szu le , wielki wybór k a p  gdbęlinowych, pończoch i sk a rp e te k  nicianych 
i bawełnianych, oraz w szelkie w (en Ziiprert wchodzące a r ty k u ły . Letnie 
ma ter je na 1 beije, dreliszki i materje bawełniane. ' ' ^ 4 4  j__12

Otworzywszy sklep z

i ® *

w hotelu Żor za przy ulicy St. Jańs/ciej,
zaopatrzyłem go w wszelkie gatunki p ie r n ik ó w  d e s e r lo w y eh, t o r u ń ­
s k ic h ,  p ie r n ik ó w  <lo r y b  i d o  le g o n i in y .

Szczególni? zwracam hwag^-P. T. Publiczności na pierniki w pmłolkich po 4 0  centów. j '   ,J , r
tf łie  zwał wienia na torty pięruiknw& które w jak mii k rot- s>iym czasie się wykonują. J

Recz°aUp ?ds!;,iPu..i‘ł znaczny rabat.
; 4 - obi-nó pierników, upraszam o liczny udział

M it t i i* w hotelu Zorża, 
przy ulicy św. Jańskiej.

PLASTER INDYJSKO-KORDYLłERSKI
1 w P a ry żu  rn e  d* h a u te y iiie  Y r . 61.

Leczy radykalnie wszelkie ieumatyzury» nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
(odziębienia, oparzania, .skaleczenia, wrzody', strupy, Ibz^j^ zan&kcice, stłuczenia, wywichnie- 
nia, karbunkuł, kontuzje, narośle na ciele, beZWMamość w stawach i wazełkie i lny uiezago- 
jone od lat 20tu i 30tu. Metoda użycia w polstbn języKu. loia 12—24

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha ; W Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. Dra Mańkiewicza; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd Aug- Galleg0 j Ludwika Spiessa.

towfiTuw galanlerjjnjcli i uDrjinberskich

KAMILA STRZYZOWSKIEGO
we Lwowie, w Rynku pod ł. 37. poleca

-  4 1 a  „ P A A “
nowy zapas biżuterji paryskiej, garnitur, kokardek, wiosennych aialikón i krawatek dam­
skich i męzkicfi, aksamitek, wstążek, kwiatów, weloników, gazy, krepy, tiulików, blondyn, 
tnriatanu i organtyn we wszystkich kolorach, guzików, frędzli i obszyć azmuklerskich.

Zaczętych robót na kanwie,
rękawiczek pragskich, glancowanych i jelonkowych, kaloszy, deszczocbroarow alpagowych
i jedwabnych od i zlr. 70 ct. do 10 zlr. tr '■ - ' ■■  -

Obfity wybór perfumerji francuzkiej i angielskiej, mydeł, kosmetyków, pasty i wody 
do czyszczenia zębów, pa iru, różu, prawdziwej wody kolońskiej, ekstrakt do farbuwaaia 
włosów i wyciąg karmelitów hiszpańskich, skuteczny na wszelkie słabości.

Polecam także dąży wybór zabawek dla dzieci, kufrów podróżnych, torb, torebek, 
portmonetek, albumów i neseserów damskich i męzkich po najniższej cenie 1 ~~ ““ "

„ H e r b a t ę  d o b o r o w ą  k a r a w a n o w a 4'^amiejscowet Ayypelińam iiajpur.LfcUi;liiitfj.ẑiamowiema |amiejscowet wypei
I 1738 2— 3

I
iłligilaty, r o d z y n k i, fiS*! m u szta rd a  , 

ocet w iu»y*

*. A c n n h e o -L fa n  5  - wandową z fabryki łańcuckiej.
;  i. ' e n f  r — n a ”„ ;  t J jW I E C E  Appolo. 
n 7. Sin-fu-dzi-Lian

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
pospiesznie i wszelką akuratnością. 1—1

1 a r
jest teraz podług najnowszych badań che­
micznych ulepszona i spędza niezawodnie 
p i e g i ,  o s t i i d y ,  ż ó ł l e  p la m y  i 
z m a r s z c z k i .  Jedynie za pomocą Lilio- 
nesy, wraca młodość i piękność, a wszystkie 
nieczystości naskórne nstępują. -

W razie gdyby ten środek nie skutkował, 
pieniądze się zwracają. 1

Flaszka 3  zlr. pół flaszki 1 złr.
Przy wysyłce na pocztę za opakowanie 20 c. j

Deutlfrice universełl,
usuwa najgwałtowniejszy ból zębów tak 
miejscowy jak i reumatyczny natychmiast. 

Flakonik 4 0  cnt. w. a.

Środek do farbowania wiosuw,
n a j l e p s z y  do t ąd  i s t n i e j ą c y  śro-| 
dek, farbuje nie do poznania na b r u n a  . 
ln u  i c z a r n o .  Flakonik 1-80 pól 1 zł.

We L w o w i e  w aptece pod srebrnym 
orłem Zygmunta Euckera. 1438 3—8
a*-*-'Bsar-' zaajaPM icjppBUMii™ b »

Słabości Piersiowe.

aromatyczna .  o t ó S i i .  , k„ r,.
” - ” Wszelkie zamówienia w kraju i zagranny,

uskutecznia jak najspieszniej pó cęnach stałych
i umiarkowanych.
łV L L \ Ę  i skóry surowe przyjmuje w zamian 

lub za gotową zapłatę. ' 1749 2 - 6
nim w—  mu iiimn

!J
i*l i

&

Od 1857 r. preparat ten wszedł w 
powszechue użycie. Leczy on katary,,  
k a s z l e  i c h r y p k i  d ł u g o l e t n i e ,  
k ok l us z ,  zapa l e  nie gar  dł a i ka­
nał u o d d e c h o w e g o  (bronchites), ale 
szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
żyty przeciwko s ł a b o ś  c i om p i e i s i o -  
wy m (phtisie) i m a r n i e n i u  czyli su­
chotom.  Pod działaniem jego ustaje 
kaszel najuporczywszy i potnienie nocne 
a chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często P a s t y l k i  p i e r s i o w e  ze soku 
g ł o w i a s t e j  s a ł a t y  i l a u r n w y c h  
l i ś c i  p. Gr i ma ul t ,  bardzo przyjemue-

Med. płynny

C u k i e r  ż c l a z i s t y
(syr. ferri mcidati Hageri); 

według ulep izonęj metody Dra rlagera 
na niedokrwistdść i jćj* skutki!

1 flaszka zlr. 1.20, pól flaszki ct. 60.

G a s t r o f a n
s zcze g ó ln y  środek na choroby żołądkowa

1 flaszka 70 ct.
M a ś ó  ż e l a  z i  s t a

na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.
Prawdz. Kral a Karołinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 2C cent
Chińska woda do ust 

i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz 

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko Proszku <jo zębów 30 ct.

Płynne mydło żelaziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.

1 flaszka 1 złr. — pól flaszki 50 cent.
W najlepszej jakości ma ją zawoze na 

składzie: we Lwowie apt. Zygmunta 
^  Ruckera i u Jak. Piepes apt., w Czer- 

nlowcach u Fr. Krzyżanowskiego apt. i 
^  K. Alth, apt U74 7—?

5
iim
CS•N

T3O
s
s
h
a
X
411 -w 1
as
«
%
fam

£

>c
o

S
a
u
CS
X
CS

-N ,

o

fi
CS

•-'WEISS i IGNIRICN
p i z j  u l l e j  K r u k o w s k K j  D oił l .  4  u .

„ " P  O  1 3  T  Y  G  R  Y  s  E  M 44
(obok handlu W. Sidorowicza)

mają zaszczyt polecić łaskawym względora stanownej Publiczności 
swój nowo otworzony

handel towarów Korzennych
OWOCÓW POŁUDmOWYCHj 

herbaty, ni mu, likieró w, win i t. d„
a zaopatrzywszy się obficie w towary doborowe, będzie uaszem 
jedynom staraniem, wszelkim wymogom 1 żądaniom zadosyć uczynić

po cenach najumiarkowańszych.
1708 2—2

Z lecen ia  z p ro w in c ji u sk u teczn ia  za za liczk ą  
p ocztow ą. C en n ik i na  żądanie lr a n k o .
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WIINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE" KREW
P P . M O N T R E U 1L  w  P A R Y Ż U . -

Wino to, w któregu skład wchudzi jedynie Salsaparyla i Chinina, czyści krew, wzma­
cniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących, właściwych wszelkim środkom 
lekarskim krew czyszczącym , daiała fonicznie na błonę śluzową żołądka . obudzą apetyt i uła­
twia trawienie. Zapisują je lekarze iz pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom naskóriiym i skrofulicznym i w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1158 11—24

We Lwowie w aptece p. M i k o 1 a s c b ; w Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o .

RAPIERWLINS
Ogromne powadzenie tego środka pocho- 

dzi z jego własności doświadczonych, sprowa- 
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz­
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa­
ryżu zalecają Papier Whnsi na katary, grypę

go smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka-Opalenie gardła, rozdrażnienie nacźyń od- 
tarów i kaszli zwyczajnych. 1044 14—24;(iecii0wych (bronchites) reumatyzmy w lędi-

Za złożeniem wkładki s zł*
raz na zawsze

Ijgrywa się na gHy,ne wygrane : f r n u k .  6 0 0 . 0 0 0 ,  3 O O -o 0 ®», 6 0 . 0 0 0
w  z l o c i e ,  p r z e z  €» c i ą g u i e i i  w  r o k u  na kupiony k'vi cze ciowy w 20. 
cząstce losu tureckiego. Cena kupiu nigdy nie przepada, ponieważ za każdy taki 
kwit częściom j musi się przynajmniej wygrać 20 frank, powtore, ja odkupuję te 
kwity p0 dziennym kursie losu oryginalnego, a naostatek,  że za 20 takich kwitów 
z rozmaitemi numerami losu, w y d a ję  3 %  lo s  tn S ^ c k * « »  jlOO frank.

Tylko u  3 /I  m  na zawsze
otrzymuje się podobny kwit częściowy f o r im s z M d c I i i e g o  2 0 .  t a l a r o w e g o  
l o s u ,  rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80.000, 40.000, 20.000 tal. 1 t. d.

Tvlko za 7 zl. raz na zawsze
t ł

otrzymuje się częściowy kwit na 2U. część kr. węg. losu premjowego, rocznie 4 
ciągnienia, wygrane 250.000, 200 .000 , 100.000, zlr. i t. d. Za 10 kwitów czę­
ściowych tego gatunku losów, wydaję j»6I lo su  o ry g in a ln eg o .

Dalej polecam 2 W * c * ę £ c io w e  b w i t y  na ulubiouo 1401 9—12

c. k. losy prem. z r. 1864,
któro mają w roku 5 ciągnień z glównemi wygranemi 250.000, 200000 , 100.000, 
złr. i t. d. za 9  *Ir.

Za 10 kwitów częściowych tego rodzaju losów, wydaję również p ó ł  losu ory­
ginalnego.

§ x ( ' K e g 6 | n i «  w a ż n e !
dla aspirantów na jednorocznych 

ochotników wojskowych,
najnowsze ustawy wojskowe odnoszące się do uwolnieniu całkowitego lub częściowego 
od służby wojskowej albo. wyjednania służby jed n o ro czn ej ,  ‘ zawarte są w ze­
szycie 4tym dzieła:

SEKRETARZ i
DOMOWY

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz- i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. p. Dra Mankiewiczą. W Bro­
dach w apt. pp- M- Kulak i Franzos. W War­
szawie w składach mat. apt, pp. J. Mrozowskie­
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

decnowycn (oroucunos; w lędź­
wiach i nerwach biodrowych itp. Jedno­
razowe użycie wystarcza i nie zostawia żad­
nego śladu oprócz świerzbienia. „

' Dostać można w Warszawie w składach 
Materjałów aptecznych PP- wąlle , Mrozow- 
skiego i Ludwika Sp?essj we Lwowie w ap­
tece p. Piotra Mikolascha, w Brodach w apte­
ce M. Kullaka. 1034 24—28

S H f  W i e n .  W o l l z e l l e  J J r .  2 9 .
Wysyłkę nsknteczniam za zaliczką pocztową. Listy ciągnienia wysyłam franco.

mieszczącego w sobie oprócz togo treściwo , jak najdokładniejsze zestawieniu powsze­
chnej ustawy cywilnej z postępowaniem sądowem i innych najnowszych ustaw z za­
stosowaniem przeszło 800 najrozmaitszych wzorów wszelkiego rodzaju podań i próśb 
do władz p o l i t y c z n y c h ,  w o j s k o w y c h )  s ą d o w y c l i ,  t a b u l a r n y c h  
i  h a n d l o w y c h ;  niemuióT kontraktów, umów, skryptów, rewersów i t p. według 
Ustaw najnowszych, jakoteż wzorów do korospondencyj prywatnych.

Cale dzieło o 10. zeszytach, przeszło 60 arkuszy ścisłego druku obejmująea, 
przewyższa praktycznem zestawieniem i r o z m a i t o ś c i ą  treści wszystkie tego ro-.- 
dzaju wydane dzieła niemieckie

i  kosztuje tylko 4 z lr. w. a. 1712 3-6
wraz Z premią Kalendarza powieściowego na r. 1872.

Pojedynczy cli zeszytów m e  sprzedaje się.
Zamówienia z prowincji za przekazem lub pobraniem poeztowein.

Księgarnia Bodeka,
ulica Ormiańska l. 3. we Lwowie,

|  Austr, centralne Towarzystwo budowli,
■  ’3 G ' w  W i e d n i u  .Jfcffi

urządzone na wzajemności z kapitałem zakładnym
5 milionów złr.

z których poprzód 2 miliony emitowane będą, 
nastręcza k a ż d e m u  sposobność nabycia p r z e z  m ie s ię e z n e  w p ła ty  ę f **'• j 
zł. i wyżej i za jednorazoweni uiszczeniem należytości wstępu 29 zir., w ła s n y  n o  
re a ln o ś C , w ile  itd. Każda wptkta będzie aż do pierwszego bilansu po 5%_ °9‘' 
eentowana i bierze udział w c a ły m  c z y s ty m  z y s h n . (

Oświadczeuia do przystąpienia za nadesłaniem gotówki przyjmuje: i®** 
r e p r e z e n t a c ja  a u s t r . c e n t r a ln e g o  T o w a r z y s tw a
DieGeneral-Reprasentanz des Oesterreichischen Central-Uauvereins, 

Rothschild & Comp., Wien, Operaring 21,
zie dostać można bezpłatnie prospektów. Ió68 3—.lu.

G o śc ie c , s ła b o ś c i p łu c , m a rn ie n ie  i w y n ę dzrli erde  dziepj(.
—-a Naturalny jodo-żelazisty tra.11 rybi przy-
“Ugotowany przez Dra DELA TTRE notwier-

_^Jdzonv przez" paryzkąukairemją-medyczną. (jp,0_
rzy przekładają go nad z w y c za j n *  t ran ryjbi, * P“ aod“  4 MikatMao
smaku Draffi zloty medal na wystawie. — 7 rał.y t ftpt. p. aromat, rw> 4eiJony, 7. 
Skład główny na Lwów w apt. p. P- Mikolasch ; w Kralowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w Brodach w apt. p. Kułlak. , 101£) 8

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański.
T i i

Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki, Z drukarni ŚCfc^ty Narodowej” pod zarządem A. Skerla.


